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Owa R eform a" v j chodzi codziennie, z Wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
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prowiucyi, z prznsyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . • •
** m ie jsc u ..................................... *

Włoch, Francy i, Anęlii, Belgii,
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

P o je d yn c zy numer kosztuje l O  centów, z  p rze s yłk ą  pocztow ą 1 2  centów. 
Prenum eratę p rzy jm u je  się ty lko  za cały miesiąc.

Listy z pieniędzmi i przeka zy  pionięine na prenumeratę i ogłoszenia .in sara ty ) uprasza się nad- 
ly łać  f r i w  do A dm inistracji N ow ej R efo rm y  w Krakowie. -  L is ty  reklam acyjne meopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. -  Listów  m e  frankow anych  me przyjmuje się.
H ękopism ew nadsyłanych  Itedakcya  n ie zwraca.
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P r  .  n  n  u r  n  a t ę  p ł * J J m u l a  :
z a iń f e j l# O w ą : Administracya „Nowej Reformo* i i A.- . ,

m ie j s c o w ą :  Administracya . Nowej Reformy. — Mat*.,— yB ke arz8dJ Poezto.w® i 
trafika w Kynkn; — C. k. krakowskie konceoyonowaua biuro (s? i-C’W!"'cl wrlgara'i Słowna
Czyaciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, —  jf  n , , P1®15 Maiyacfei dom p.
nic — Handel J. Bajera Drzj ulicy Grodzkiej. — O g ło s z e n iu  -? na ^° '  J' L Sukjea- 
stracya za oplata od miejsca wiersza drobuem pismem Cpeutl ył18?! ity) przyjmuje A łimni- 
następny raz po 5 oent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dzi.ińnik*?1,6, ^ 87'.'' r;,z ’ Zj £! y 
drobnym po 30 ct. za kałdy raz. O g ło s z e n ia  d o  . lU ,) 0 r  a wiersza drukiem
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla , (prospekta, cyr da’ .e, 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytośe uprasza 3 SD oent.
przekazem pocztowym’ — O g ło s z e n ia  I p r o n m u e r a t ę  prz fmui!,s. nadesłać
„Nowej Reformy" w księgarni F. H Ribhtfera yAltenb irga); -  V t * X oT T ^ WW,WI?  n g‘ 
long i Kamila Bauma; W R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; _  «  p  handl< : D®'
Doskoski i Spółka; — W  T a i a « p o l n  księgarnia L. Gileezko - ą t  u V  r * „ a
eenstein & Yogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie *■
Wrocławiu) A." ci.iv.ci u ft+nkcnhastei Ńr. 2. R. Mosst łtakif w Rerlinic ^ *_ a y ei i
i Norymberdze

ciete Mutuelle de
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Ze zbliżającym  się now ym  kw arta łem  
upraszam y Szan. P renum erato rów , rby  
dia u regulow ania  nak ładu  w cześnie odno­
w ić zechcieli p renum era tę , k tó ra  w ynosi: 

W  m i e j s c u :  kw artaln ie  5  złr. — 
“Hesięeznie 1  złr. 8 0  ct.

w  p a ń s tw ie  a u s ir y a c k ie m  z 
p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :  kwartalnie O 
złr. — miesięcznie 58 złr.

w cesarstwie niem ieckiem : 
kw arta ln ie  7  złr. —  m iesięcznie 9  złr. 
5 0  ct.

w innych krajach europej­
skich: kwai talnie 8  złr. —  m iesięcznie 
5  z łr .

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  trzy j*  
m ują oprócz A dm inistracyi Nowej Reform y  
Wszystkie u rzędy  pocztow e. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przy jm ują oprócz Ad- 
rn inistracyi Nowej ''Reformy (ulica św . Ja -  
ha  nr. l i i )  ageneye : E. fcJilbersteina, kon- 
Cesyonowane krakow skie Biuro dzienni- 

pw i ogłoszeń, plac M aiyaek i dom Ozyn- 
Clela> —  K sięgarn ia  Źupańskiego i H eu- 
^ a n n a  w K ynku , p a łac  Spiski, —  Ma­
s z y n  now ości F . A. G rigara  w  E ynku  
E ow nym , linia A— B, —  H andel Z. Skal­
skiego^ w S ukienn icach  1. 81, —  H andel 
Kuklińskiego w H ali Sukiennie, —  Głó- 
w “ a trafika  (M. H orow itz) w E y n k u  róg  
ullcy św . Ja n a , —  H andel J . B ajera 
w ulicy  G rodzk iej, —  H andel H essa 
w R ynku.

^  A dm inistracyi Nowej R eform y  m ożna 
P renum erow ać w ychodzące w 3 Lw owie 
P*sino literackie „ R u c h “ po cenie dla 
1 venum eratorów  Nowej Reform y  bardzo 
Zl*aeznie, bo o l/3 część zniżonej. P re n u ­
m era ta  „ J R t l c h u u d la naszych  p re n u ­
m eratorów  w ynosi:

kw artaln ie  • 1  złr. 58© ct.
m iesięcznie . 4 ©  ct-

Sprawa irlandzka.

Lord Salishury dotrzymał nareszcie przyrzecze­
nia, udzielonego w sierpniu ubiegłego roku po obję­
ciu steru rządów Wielkiej Brytanii. Po długiem 
oczekiwaniu ’ gabinet przedłożył nareszcie Izbie 
gmin ; rcjekt nowej ustawy karnej, mającej zna- 
eść zastusowame w niektórych hrabstwach ir- 

b "  " I1 .* * *  P iszem ,, MM, , m

konserw atySae, nie 
y J J, iżby energiczne postępowa-

Dla świętej ziemi.
N o w e l la

przez
■  B W U R a .

nie Salisbury’ego. polegające na tłum ieniu wszel­
kiego oporu za pomocą policji i siły zbrojnej, 
przyczyniło się w czemkolwiek do polepszenia 
stosunków na tej wyspie. Ezecby można nawet, 
iż nieprzejednane żywioły nie występowały tam 
nigdy tak śmiało, i że opozycya przeciw rządowi 
nigdy tak systematycznie nie była kierowaną, 
.jak właśnie w ostatnich czasach. Zdaje się, żc 
stronnictwo irlandzkie, przekonawszy się, jak da­
lece wszystkii sprawy Zielonej Wyspy krępują 
politykę angielską, i zobaczywszy, że walka di<- 
lisbury’Bgu z Gladstonem jest prawie wyłącznie 
walką o wewnętrzne sprawy Irlandyi, nabrało 
większej niż dawniej otuchy i gotowem jest zno­
wu walczyć do upadłego.

W Izbi 3 an.in  potrafili Irlandczycy zrobić się 
niezbędnjm i dla GladstoneA i jego stronników. 
N a 279 członków opozycji zasiada w niej 85 
Parnellitów, a już ten liczebny stosunek nadaje 
im wpływ i znaczenie. W samym zaś kraju 
udało im się w dwóch kierunkach wzmocnić swe 
stanowisko. Mamy tu na myśli wprowadzenie w 
życie słynnego „planu kampanii agrarnej“, uło­
żonego przez dep. Dillona, oraz wciągnięcie du­
chowieństwa katolickiego do otwartej walki a 
rządom. Dzięki owemu planowi kampanii walka 
dzierżawców' z właścicielami przestała,już być wal­
ką jednostek. Jeżeli po stronie właścicieli staje 
cała organizacya administracyi i sądownictwa, to 
narodowcy wyprowadzili przeciw niej w pole da­
leko misterniej splecioną organizacyę tajną, któia, 
nie troszcząc się o wyroki trybunałów , sama 
ocenia grunta, oznacza wysokość czynszów, od­
biera raty dzieiżawne i przesyła je właścicielom, 
a lordów, niezadowolonych z jei pośrednictwa, 
karze tern, iż zabrania wszystkim dzierżawcom 
w ich dobrach uiszczać się z należytośei. Ngze 
kucye sądowe nie odnoszą tu żadnego skutiru. 
Lord może wprawdzie przy pomocy pclicyi po- 
wypędzać wszystkich swych dzieżawców, ale role 
jego będą w takim razie leżały odłogiem, gdyż 
surowy zakaz Ligi powstrzymuje każdego Irland ­
czyka od osiedlenia się w chacie, z której po­
przedni dzierżawca przemocą został wydalony.

Liczne proeesa, wynikłe z powodu tej zaciętej 
opozycyi, wprowadziły rząd angielski w konflikt 
z duchowieństwem katolickiem. W przekonaniu, 
że wieśniak irlandzki nie rna żadnych tajemnic 
dla swego proboszcza, zaczęto wzywać ducho­
wnych przed sądy śledcze i żądać od nich wy- 
jaśr eń. Tu jednak napotkano na niespdziewany 
opór. Przykład proboszcza Kellera, który oświad­
czył, że tajem nice jego parafian są dian równie 
świętemi jak tajem nice spowiedzi, znalazł na­
tychm iast naśladowców. Dla przełamania oporu 
chwycono się najmniej stosownego środka i po­
stanowiono uwięzić opornych księży. Zamiast je ­
dnak dopiąć celu, wywołano WDrost przeciwny 
skutek. Lnduość irlandzka widziała w prowadzo­
nych do więzienia księżach męczenników sprav,y 
narodowej; widok ten  podniecił tylko jej niena- 
WiS" "o iządu, a cała spraw a przybrała tern gro­
źniejszy obrót, gdy biskupi katoliccy pochwalili 
publicznie zachowanie się proboszczów.

Nowy ten rodzaj walki kulturnej przekonał 
Anglików, jak wielką jest w duchowieństwie ir- 
landzkiem siła charakteru i jak dalece zrosło się 
ono z ludem, powierzonym jego opiece. Mając 
dziś przeciw sobie całą katolicką hierarchię, 
ujrzał rząd angielski po niewczasie. jak nieroz 
tropnem  było lekceważyć sobie takiego przeci­
wnika. Przed dwoma laty, gdy arcybiskupstwo 
dublińskie zawakowało po śmierci ks. Mac Cabe, 
kurya rzymska zgadzała się na zamianowanie po' 
pieranego przez rząd kandydata w osobie ks.

Donnelly. W zamian żądano, ażeby A nglia mia­
ła na dworze papieskim  stałego reprezentanta. 
.Rząd angielski m e chciał słyszeć o tej propozy- 
cyi. Stolica apostolska, kierując się nie tyle sym- 
patyą dla uciemiężonej IfidnoścL ile względami 

yplomatycznemi, zamianowała wówczas arcybisku­
pem popieranego przez Parnellitów  ks. Walsh, 
a duchowieństwo irlandzkie otrzymało dzięki tej 
nom inacji kierow nika, popierającego gorhwie 
wszystkie usiłowania Ligi narodowej.

Rząd angielski nie traei jeszcze nadziei, że uda 
mu się w końcu złamać o|wuycyę- Najskuteczniej­
s i  bronią w tej walce m a być zdaniem gabine­
tu nowa ustawa karna.

cych* r ^ p r a r w T z b i ^  >Um g .rą -
plinem , czy ostatećzJ  f  & W
■oogłe odbyć przed ś S  ^  ^

P Baifour zaznaczył przedewszystkiem, że ilość
zbrodni znacznie się w j r jan(jyi zmniejszyła,
dziękj jak mówił Surjwemu postępowaniu 
władz; mimo tego dziś jesS  1700 osób znaj­
duje się pod opieką p ^ J  a rząd musi z tego 
powodu ponosić niezmierile kcszta. Nowa ustawa, 
po której rząd spodziewra dię na(jer błogich na. 
stęps.w, upoważnia do rozpoczynania śiedz
twa i przesłuchiwania świ4dków nawoi wówczas, 
gdy przeciw n.kornu nie wniesiono aktu oskar­
żenia. Sprawy o raęJgodlle -sk|j w łiki publi­
czne prześladowanie osób (Ł coU ), napaści na 
urzędników, zostaną odjete sądom przysięgłym- 
T rybuna./, złożone z dwóch członk ów  będą mia­
ły prawo karać te przestępstwa sześciomiesię­
cznym więzieniem w p ó fczem u  z przymusową 
pracą.

Nowa ustawa nie zawiera przepisów, tyczących 
się prasy; p. Balfour sądzi że powyżej wymie­
niona kara odstraszy dziennikarzy od podmeca- 
nia do przestępstw.

Na życzenie prokuratora lub też uwięzionego, 
rozprawa ostateczna może się toesyć przed sądem 
nie należącym do okręgu, w  którym przestęp­
stwo popełniono, Ustawa vrzewiduje wypadek, 
w którym  ze względów 'porządku1 publicznego 
sprawę, wytoczoną w Irlandyi trzeba będzie prze- 
nieśó przed jeden z trybunałów angie.skich. — 
Państwo ponosi w takim razie koszta podróży 
obrońców.

Ustawa nie będzie miała mocy obowiązuj fccej 
ną całej wyspie; będzie ona wykonywaną tylko 
w tych hrabstw ach w których ją wicekról ir­
landzki osobnem rozporządzeniem zaprowadzi-

W icekról otrzyma nadto prawo rozwiązywani® 
stowarzyszeń, których działalność została potępio­
ną wyrokiem sądowym, i uznawania niektórych 
związków za niezgodne z ustawami państwa.

Łatwo sobie wyobrazić, jakiego przyjęcia do­
znał projekt tej ustawy na ław ach  Parnellitów. 
Ale i między członkami większości nie wszyscy 
podzielają zapewne przekonanie, że w ten spo­
sób będzie można położyć nareszcie kres niepo­
rządkom w Irlandyi. Nawet w składzie rządu 
z n a j d u j ą ^  ludzie, którzy przyczynę złego wi­
dzą nie w usposobieniu ludu. lecz w wyzyski­
waniu dzierżawców przez właścicieli i w mesły- 
chanem rozdrażnieniu umy*łow, wywoLnem zbyt 
surowemi kiram i. Ze sprawozdan a które, . i r  Re- 
dwers Buller przedłożył przed kilku tygodniami 
lordowi Salisburyemu, dowiadujemy się że wielka 
część dzierżawców nie z dobrej woli lecz z ko­

nieczności oddaje się pod opiekę Ligi, gdyż po­
grążeni w ostatniej nędzy z tej tylko strony mo­
gą* się spodziewać wsparcia i obrony.

Bez stosownej reformy stosunków rolniczych 
ustawa karna żadnych nie wyda owoców. W  ja ­
kim zaś kierunku zamierza lord tfalisbury rozwi­
nąć swą reformatorską czynność, o tern przeko­
nają się jego przyjaciele i przeciwnicy z projek­
tu ustawy wniesionego do Izby lordów.

p ilecenic. danego przez Kuło, co do starań o u- 
tworzenie w N o w y m  T a r g u  gLu nazr-jm  lub
sz W j średniej. M inister ośw iecenia z/obił uza-

Koło polskie.

aidnmną nadzieję założenia gim nazynm , jeżeli 
wszystkie tw ierdzenia w petycyi ss zgodne z ¥J 
ktami.

Ponieważ na żądanie p. Lew akowskiego posta­
wił przewodniczący na porządku dziennym obrad 
Koła sprawę naftową, przeto gdy ta spraw a p rzy ­
szła z kolei pod obrady, dał głos p. Lewako- 
wskiemu.

P. Lewakowski zapytał się, ;ak stoi spraw a l *  
ftowa, a po wyjaśn.eniach, danych przez jmsra 
Grocholskiego i przez członka Izby panów Pola- 
nowskiego, iż komisya węgierskiej Izby magna­
tów i komisya austryaciiej Izby panów przyjęła 
cło od nafty w wysokości uchwalonej przez Izbę 
poselską auscryacką , a nie ma wątpliwości, żt 
tak Sejm węgierski, jak Izba panów, cłuao w tej 
wysokości uchwali, p. Lewakowski oświadczył,

O d  s e k r  e t  a r  y a t u  K o ł a  p o s e l s k i e g o  
p o l s k i e g o  w W i e d n i u ,  otrzymujemy nastę­
pujące urzędowe sprawozdanie:

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego d.
27 marca, przewudnicząuy, poseł Grocholski, 
przedłożył pisma nadeszłe do K oła, mianowicie: I-ie uważa sprawę za załatwioną. 
P e ty c ję  W ydziału Bady powiatowej krakowskiej 
do Izby poselskiej z prośbą poparcia tej petycyi 
przez K oło, aby w traktacie handlowym z Ru­
munią nie zamieszczono warunku, otwierającego 
granicę państwa dla bydła z Rum unii wprowa­
dzanego. P etycję  tę oddano p. Bobfzyńwlriemu, 
celem wniesienia je j do Izby. Następnie żywą 
rozprawę wywołała prośba Towarzystwa T a t r z a ń ­
s k i  e g o ,  o przyspieszenie pumyślnego załatwie­
nia sporu granicznego między Galicyą a W ęgra­
mi w celu utrzymania odwiecznej granicy, we­
dług której „Morskie oko“ należało i należy do 
Galieyi. Po wyjaśnieniu, udzielonem przez posła 
Mochnackiego co do kroków w tej sprawie przez 
W ydział krajowy poczynionych, Koło poleciło p.
Zawadzkiem u, przewodniczącemu komisyi pra­
wniczej sejm ow ej, która nad tą  sprawą obrado­
wała, aby zasięgnął wiadomości w tutejszych mi 
nisterstwach o pjłoźeniu teraźniejszem tej sprawy.

(Nadm ieniam y tu już dzisiaj krótko, iż poseł 
Zawadzki po zasiągnięciu wiadomości w m inister­
stwie spraw wewnętrznych zdał sprawę przewo­
dniczącemu p. Grocholskiemu, m ianow icie, iż 
protokóły i sprawozdania komisyi mięszanej ga­
licyjsko-węgierskiej , która dnia 17 sierpnia 1883 
roku na gruncie badania przeprowadziła, roztrzą- 
snęło m inisterstwo spraw wewnętrznych, a ze­
brawszy w piśmie obszernem  dowody należności 
„Morskiego oka“ do Galicyi, przesłało w 1884 
roku pismo to do nam iestnictwa galicyjskiego, 
cel im zi brania na gruncie jeszcze pew nych wy­
jaśnień , lecz nam iestnictwo nie dało dotychczas 
odpowiedzi.)

P. Grotowski przedłożył w niosek , ah v nre*v- 
dyum Kola poczyniło _roK, u rządu, ceK m ^znie­
s ie n i, lub co najmuie] zawieszenia na dwa mie- 
s ące zakazu eyw uzu koni z AustryL , a “e L b v  
okoliczności na to nie pozwoliła „ • J K, ' UV 
ab) rząd z a k u w a ł  k o n T  na  ^ o t S  DiU1L’
Po dłuższych rozprawach, w k Ł  * J ™ ”,- 
głos p p .: Grotowski, Grocholski s t  za 
Dzwonknwski, Abrahamowicz nr7viat t
p. ćh-unamoY cza aby w y j e d l i  ^ r a S T n o  
zwolenie wywozu som zbytkom -h - Si P 
n ie  ia w tym celu starań, wyznaczono k om ice

l „ S « g »  ow,c“ ' D2>,0“ k» ^ ^  i g‘”
Przewodniczący p. Grocholski przedstaw ił 

aby z powodu y i i  ważne sn ra » „  . ^ j’rzeastaw if.
gane w Izbie poselskiej przed ro.zstrzy‘
s  "  1 oriafri^ i .  ?  zecł u w ieszen iem  jejBosiedzeń 2 kwietnia, a d ^  ,  , en ‘"U ,e]
! l i . b  n i .  l . r . l  P " 1
W - . d n i a  n i e  o d j  e i d ż a ł  n r l o p u  i z  

P . Kz. C znm ryb li zdni »p„ „ ę ,  w jto Q , Qia

ś m i e r ć  J .  I .  K r u s z e w s k i e g o .

S a n  K e m o ,  27  marca 
Kto na własne oczy widział spustoszenia w y­

rządzeń o wzdłuż całej rtci^ra, zacząwszy od G e­
nui aż do Gannes, mianowicie w uioczW n m iej­
scowościach nad morzem, jak: Bassan". D iap j- 
narina. S in Remo i M entone, ten pojmie lęk 

jaki zawładnął ś. d. Rraszewskim i zrozumie 
przyczynę .ego prędkiej decyzyi przesiedlenia się 
z San Remo do bzwajcaryi nad jezioro Genew­
skie, decyzję, która niesiety stała się powodem 
jego śm ierci, 'anika, które z powodu straszne" 
elem entarnej katastrofy o g a r n ą  ^  ludność 
rivtery nie ustma dotychczas i o b ecn e  jesz-ze 
uuża liczba ludzi mieszka w budach  lub  nam io­
tach, rozmieszczonych Fo ogrodzie. Tu w San fie- 
mo zawalają leszcze Jo tej chwili gruzy dwóch 
wież kościelnych, które runęły  od trz p ie n ia  zie­
mi, najgłówniejsze ulice vm  d i Roma  i corso 
Garibaldi, a każdy drugi dom wykazuje m niej­
sze lub większa uszkodzenia. W  ogrodzie wil­
li Miraflores. zwanej z włoska 'Mirdffim,, gdzie 
Kraszewski mieszkał, b u ls a  stoi jeszcze nietkn ię­
ta je s t  ona skleconą z desek i posiada mcoi&l 
m iniaturowe wymiary tak, ż« co najwięcej czte­
ry osób może w niej ciasno znaleźć ‘ miejsce. 
Urządzenie jej prym ityw ne tak te  nietknięte! ty l­
ko wzięto z fotel, w którym cniori) z d /k le  
sypiał. Budę tę odrysował o d  sam i p rz e la ł  
rysunek Tygodnikom rusirowatu mu. Sama A la  
przcdstŁwia się dóść okazale, lube nieco m ono­
tonnie. Otacza ją dość ła dny ogrod c ią g n ą ^  *ię 
aż bezpośrednio Jo morza Ogrod przed tam-rm 
frontem willi przerzyna droga kolei ż« »znej, 
idąco, z Nicei ao Genui. W ill. jest zewnątrz Ce- 
rlasto  pom..cwana. Ma ona jedno p ię tron  okien 
sześć od irontu, trzy zaś z boku. Pokój gdzie 
Kraszewski pracov.ał, znajduje się na mer zem 
piętrze po lewe,, od morza stronie ogrodu- 1 
w dwóch dużych posoiacn polmeszczońą j 
biblioteka, ale tylko w części, gdvź k s i^  1 "
cznej liczbie znajdują się jeszcze ff J e 
dolnego traktu. .« MuQo.

Teraz iście g robow a cisza zalega J  ^  
to n ry  jej wygląd sprawia nawet pon i, ^ 
wrażenie, potęgowane szamom b i] | y ft ns^ et jd  
morskich. Miejs :c to dosy ^ 0<*  jać sta]Ca 
ludne nie mogło o ż f w i a ^  ^  czę8l0 
złamanego cierpieniami. xn**“D

* (C iąg dalszy.)

IY.

Wieść o kupnie wołów przez Józka rozbiegła 
po całe, wsi, w chwili nastania siewów. Bie­

dni szukali u młodego chłopaka pomocy. Orał 
r° l ę , siał i włóczył zasiew y, płacili mu za 

,°  gotów ką, ziarnem i odrobkiem. Oiolki młode 
1 s iln e , chłopak żwawy i ciekawy do pracy , ro- 
bota szła aż radość b ra ła , —  ludzie go lubili i 
8ąrnęli się do niego. „ Jó zek !“ imię to wyina. 
^lano z odcieniem szacunku i sympatyi Żałowa­
no chłopaka powszechnie i po cichu szeptano 

Stary Sidor go skrzyw dził, zab ie ra ją  kawał 
Tola za byle co , — za tę parę stówek zapłacu- 
^ e h  w banku.

Jesień  zbliżała się powoli. Zimne ranki, ciem 
o® grube i ciężkie chm ury, zwieszające się nad 
ziem ią, wiatr,’ pędzący przed sobą gromady żół- 
tych liści i babie lato rozsiadłe po ścierniach 
'nówiły, że juz j e s t , że się zagospodarowała na 
Ztemi,

Eoboty ubyło, Józek na pochyłości wzgórza 
P»8ąe woły, wpatrywał się w zagony c wego pola. 
Kopali ziemniaki. W idział, jak zajeżdżały fury 
Jedne po d ru g ich , ładowali pełne wozy, wy wo- 
H c je do zagrody Sidora. Ziemniaki czerw ienia- 
f ł  '^daleka jak jabłka. Naraehował ich ośm fur 
*, nie było końca, gdy on zaledwo miał ich dwie. 
^m iechy i wesołe piosenki dolatywały go , krwa- 

mu serce. SmtEQy i zamyślony wrócił do
i t b y .

— Bo i czego tak ciągle siedzisz i patrzysz — 
mówiła Kaśka. —  Zal cię ino po prądnicy zbiera, 
serce się krwawi i tyle tw eg o !

Matka potakiwała Kaśce głośnemi westchnie­
niam i.

Józek nie odpowiadał, uznawał racyę K aśki, 
lecz gdy wyganiał woły na p aszę , coś go cią­
gnęło w stronę swego po la , szed ł, siadał na 
wygonie , patrzał i serce krwawił.

W późnej je s ien i, wieczorem, przy zapalonej 
lampce, gdy Kaśka z matką przędły len na wrze­
ciona, obliczono się. Pokazało s ię , że Józkowi 
nie wiele z zarobionych ciołkami pieniędzy zo­
stanie. Należało zapłacić podatek , kupić ziarna 
na c h le b .- je d n a  więcej g^ba do jedzenia przy­
była, — Kaśce i matce sprawuć buty. Zdałaby 
się i chustka , lecz o chustce nie mogło byc na­
wet rnowj.

—  Dziękuj Bogu, że chleba nie zabrakn ie ,—
zdecydowała Kaśka.

— T a k , tak 1 dziękuj B ogu , — poświadczyła 
matka.

Chłopak nią-dziękow ał, podparł głowę ręką 
serce krwawił i żal go zbierało Nigdy, już n ig a \ 
nie odbierze sw ego! chociaż się zapracu je, cho­
ciaż zanim do ust kawałek chleba poniesie, dwa 
razy go obejrzy 1... Nie mógł znieść tej myśli 
a nie chciał głośno się skarżyć.

—  A  prosiak? — zawołał, jakby przebudzo- 
n.y ze snu.

Na Kaśkę buchnęły ognie, chwilę m ilczała, 
^reszcie odezwała się c ich o : 

mo ^ ez 8° sobie—i nie mogąc znieść spojrze-
J& ° lPoJ>n; wybiegła z izby.
^ " P a t r z a ł  zdziwiony. 

tk . u Kąsiło ją, czy co ? — zwrócił się do nm-

wieprzaka d ? * 0 ’ ale obolało . Pieniądze „a 
wieprzaka j f f l e z n a c z y ^ .^  wasze wesele. Ale

sło-
Jciej chcesz go zabrać, wrf. ona C1 mftrneg° 

Wa- a iN ie ° lic ę !  -  k rzyku^ -  Tak się tylko
pytałem w pogwarce. oli ciuła i j a-

-  No to wiedz, że A ru8ZVSZi to za
duje się u ,  wesele. Gazie |  że Qnft si
tol i poziera. Miarkujesz ty ieiopav). . . .
wlabiła w ciebie, jeszcze W  J  b d jn .
Józek I — dodała poważnie i . .
n o ! Si( irota; ojciec twój z®arnił je] p en ądze.
I  cóz z nią zrobić, jakbyś 1 mQ^ °^ea iL
wygnać? , . ,

Józek milczał. K aśka, stojąc we drzwiacl o 
b ó rk i, słyszała w ykrzyknik: ", 19 ,c c.̂  ‘

Oparła się o w ierzeje, a0&1 P ° , u.^  Za
tałv eniew  wsLrzasał 0 ^  dwa krokl b “Przdd, y ’ gm ew wstrz^ sal- DrzYSzedł żal.
z 7 r z ' , s T i  s a r ?

resztę , a tei a. wyg ją f  oczu r ,
W ygna inuie ona...— 1i>Wa v na

K I , :  ^  Z i f  \  r

-  bo * * , «  o k - a j S  r

$ ■

i pedała łyżki. Józków la gospodyni

J  X  « • * » .  .  g , rdle
łe  U d® . Fn e l k w  “ j 1* 2-J»dU i , i
zaledwo kilka, par« łyzok żuru 1 O b ra ła  się do 
przędzenia. • ^

A  K aśka, dla czego me jesz?  -  8pytała
gospodyni.

rżała na Jó z ia , chłopak oczy sduś'Ć,7 q ■ 1’P°^'' 
to zobaczyła dziewczyna r e ^ Y e i  7Ś ^ f > Z6me 
F i.rsi.cU  „ p r t o ,  l j ?  i i S .  L  
mc na wrzeciono. zwlJając daloJ

Chłopak zamyślony i 8mutnr posiedział
chwil
rvm łM hiZ"bif  1 p0oZedł spaó V ™ fv o h c h ,  któ-
1 m żłob 1 drabinę w ouórce ustawił. 
ir*h ,7 »y Olcow'zna woja, gdyby mi mo-
a ; a : r w ? i6s dań]' to ■ s p
m uste nd kC P lz-v:J % dzi°ci, będzie bieda. Ja  uiupzę odebrać swoje.
r r V wa k̂a zaczęła się w nim  odbywać:

z a n u l do°E;sśki.COtieg0 1 prZyW'^
W  izb.e gospodyni n.» śm iała się odezwać do 

•ro ty . Dobra jej nar,ura czu ła , że jej robiono 
k rzy w d ę, a syna własnego oskarżać nie m ogL 
rrzyw iązala się do dziewczyny, kochała ją

gdzie dymy wznoszące się je^o

prom ienie padające na się oży-
gnących wydeptanemi w rzarne koł-
w iały ludaiiemi głosy, ^ f i c t g r t r o n e  chustk i
m m e

ko-
stojącego 

Przez

kożuchów
okrywające -amioaa d(I m urowanego

Lud spływał J t i i y czką, stoją,
ściółka z c ta W  podm ywanem
na obmnrow*®^! m razr i śniegu 
H k * *  T r t j i  N .  o m Ł ® " , :

r°t'" 1  ‘ ' • • N n u l S
grom iJl J " o .  rozPoczec e
godzinie1
hożeńfltw *-^, chodziła przodem  Kaśka. N a

ia«* chustećŹKę darow aną jej przezpr*e»
iBIJ

„ gl°?"e niebieską w żółto kwiaty chustkę na ra- 
" £ £ P ^  spodnie kolorowych, mocno wy-

. - -   j - j ,  kochała ją. ja k 1 trłWfcBi»lonycb i buty na wysokich obcasach. Za
corkę, a bała się obcej synowej. Jnił szli Józek i matka. Chłopak podtrzymywał

Kto v/ie — myślała. —  czyby 8tarą ** r§kę. aby przechodząc po śliskich ka-
me wygryzła? Kaśka nie wygryzie. —  mieniach, nio wpadła w wodę.- -  . nie w ygryzł*. j4
się do niej i pogłaskała ręką po twarzy . 89 
ezność ta  rozczuliła s ie ro tę , rozpłakał* * ^  On

— Nie bój s ię , nie, — mówiła
jeszcze się nie uspokoił po s t r a c la j^ ^ ^ b c e .  
W ieprzka nie chee i pieniędzy , s ? wgk$iędea na 
Gody wnet nastaną , pójdziecie. go mia-
pacieize, dasz na zapowiedai ‘ ^ dr*e. 
ła, a w tedy ci go już nikt J)ien«ła Kaśka.

— € z j  ino pójdzie -*  **®fłbT robił. Czy ti
—  Pójdzie, P ó j d z i e - r o b o c i e ,  

on gdzie la ta?  Dzień J  ; n ,e trap 
siedzi - -o,..; Hhodś 9Pa0 F
nie

z nami. 
masz czego.

to
wieczór 

się , bo

l) Deiopa -  p o e te k . Iniebieski b łęk it, dokoła

I nic nie było widać na
.A i^ lk o ^ i t ł y  całun na dole, 

czarne lasy i
w górze 

gdziem s-

Kaśka na widok gromady chłopaków pokra 
śniała i przyspieszyła kroku, znikając w drzw.ach 
•Loscioła. G ospodyni poszła za nią, Józek przyłą­
czył się do grom ady, witając się uściśnienium rąk 
z parobkam i stojącymi z kraja.

Patrzcie i — zawołał jeden  z nich.
W bram ie cm entarza u k a rJa  się wystrojona, 

uśm iechnięta wdowa. Dziesięć sznurów karali ns 
s*yi, aksam itny wiśniowy gorset wyglądał z zie­
lonego kubraka obszytegc hiałym barankiem. Skło­
n iła  się grom adzie, gromada przywitała ją  zdję­
ciem czapek.

Zobaczyła Józka.
  Ani widu ani słychu — l >wi*a — N ie

pokazujecie się na lekarstwo. Kośks jak was po­
chwyciła w paznry, to i na krok z izbj ruszyć 
aię me da. (G. d. s_)
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przechodzących pociągów kolejowych jest wielce 
niem iłym  i nawet przeszkadzającym w pracy. 
Szum morza ma w sobie d la longue także coś 
nieprzyjemnego. W idok na góry od strony ogro­
du nie przedstaw ia bawiącej oko rozmaitości. 
Skaliste te i stromi* góry porośnięte są bowiem 
lasami oliwnych drzew, mających szarozielona- 
wą, a więc bardzo mdłą barwę, podobnych zre­
sztą do naszych wierzb. Zacząwszy od maja pa­
nują tu ogrom ne upały a kurzu i pyłu także nie 
brak. Daleko piękniejszemi z położenia są 
wszystkie dalsze miejscowości Riwiery w kierunku 
do N icy i Cannes. Zaiste nawet dziwić się nie 
można, że Kraszewski wybrał San Berno za miej­
sce stałego pobytu. Zdaje się jednak, że głównym  
powodem tego była s ław a , jakiej wym ieniona 
miejscowość używ a, jako stacya klimatyczna. 
Kraszewski cierpiał bowiem, jak wiauomo, pomię­
dzy innem i na rozdęcie p łuc. M iał on tu przy 
boku zdolnego lekarza, Polaka, dra Tymowskiego, 
który jako szczerze mu oddany przyjaciel naj­
troskliwszą otaczał go pieczą. Dr. Tymowski, ja k  
to w San Berno skonstatowałem, był najprzeci- 
wniejszy wyjazdowi Kraszewskiego ztąd do Ge­
newy, ale nie m ógł w tym kierunku zmienić 
jego postanowienia. Kraszewski postanowiwszy 
raz przesiedlenie swe w okolice Lausanny, nie 
miał już chwili spokoju i dążył do najspieszniej- 
szego wykonania swego zamiaru.

Rząd włoski, zapewne przez staranie p. Caesa- 
re Correntiego w Bzymie, dał bezzwłocznie roz­
kaz san-remoskiemu syndykowi do przedsięwzię­
cia zamknięcia willi, co się też i stało. P o  od- 
jeździe Kraszewskiego zamieszkiwała willę pani 
Schneider, m a tk a  p .  H e in i t z ,  z a r z ^ d c z y n i  d o m u . 
Przesiedlono więc ją a willę pozabijano przy 
zam kach wszystkich drzwi wchodowych z zewnątrz 
blachą, .na których wyciśnięto pieczęć rządową. 
Ten krok rządu włoskiego był bardzo na czasie 
i a propos, ponieważ inaczej przedsięwziąłby 
zapieczętowanie willi konsul miejscowry państwa 
niemieckiego, co wobec pozostałych papierów 
mogło było mieć może pew ne niepożądane na­
stępstwa, zwłaszcza że pomiędzy rękopisami 
Kraszewskiego znajdują się między innem i nLet- 
tres sur l'AJJlemagne*, napisane oryginalnie przez 
niego po irancuzku, l i s t y ,  zawierające dużo 
wielce zajmujących i nieznanych faktów, spo­
strzeżeń i szczegółów, które niekoniecznie mogą 
być miłe sterownikom niemieckiej nawy pań 
stwowej.

Synowie zmarłego pp. Jan  i Franciszek K ra­
szewscy przybyli wraz ze m ną wczoraj do San 
Berno. Mieli oni zamiar uzyskać zezwolenie sądu 
włoskiego do otwarcia willi, przejrzenia powierz 
chownego pozostałych papierów, a następnie mia 
i j  Dyć wszystkie rzeczy spakowane i również 
do Krakowa przewiezione. Chodziło także o wy­
dobycie z papierów kwitu depozytowego odno­
szącego się do złożenia testam entu w sądzie dre­
zdeńskim, bez którego egzekutorowie testam entu: 
brat Lucyan i syn Franciszek Kraszewscy nie 
mogliby wcale testam entu dostać. Bodzinie zaś 
chodzi bardzo słusznie o to, żeby przed mającym 
się odbyć pogrzebem w Krakowie odczytać treść 
teatam entu, gdzie, jak  na pewnej podstawie przy­
puszczają, mają się znajdować pew ne postanowie­
nia teBt&tora właśnie jo  do pogrzebu. Tymcza­
sem sąd włoski, jak przepisuje wyraźnie ustajra, 
nie mógł na razie zadość uczynić żądaniu synów 
nieboszczyka. Chodzi o upoważnienie tychże z 
strony reszty spadkobierców —  są niem i prócz 
obydwóch synów córka, pani Męczyńska m ieszka­
jąca w Kijowie i dzieci drugiej, zmarłej córki 
Łozińscy — do przedsięwzięcia przeglądu i upo­
rządkowania pozostałości. Byłaby to ogromnie 
długa procedura. W uwzględnieniu jednak nad­
zwyczajnych okoliczności przychylił się sąd tu- 
tejsz' do prośby synów, że zezwoli im na prze- 
g ąć papierów, jednakowoż dla załatw ienia n ie ­
zbędnych loim aluości potrzeba dni kilku tak, że 
przed piątkiem willa otworzoną nie będzie.

Co do waszego, uniżenie podpisanego kores­
pondenta, to ten znajduje się w niemiłem poło­
żeniu, że także czekać musi, ponieważ chodzi mu 
głów nie o zasięgnięcie wiadomości o spuściźnie 
literackiej. W prawdzie cudowną jest ririera, jest 
„rajem  europejskim," ale strasznie drogą, co także 
uwzględniać muszę w drugim  tygodniu podróży, 
po „wytelegrafowaniu się porządnem i oblecia­
wszy expressem taką przestrzeń ja k . W iedeń — 
M onachium — Genewa — Lyon — M arsylia — 
ftfn Bem o Nadto przy bezczynności czekania 
trzeba panować nad sobą, ażeby nie zwiedzić p o ­
bliskiego, nad wszelki wyraz uroczego Monte 
Carlo, gdzie, jak  wiadomo, śliska drog i do —  ogo­
łocenia się zupełnego z pieniędzy.

Z Krakowa i Genewy naglą do przyspieszenia 
pogrzebu w Krakowie. Wczoraj otrzym ał p. Ja n  
Kraszewski telegram  z Genewy od dr. Lasko­
wskiego, zawiadamiający go, że zwłoki ś. p- I- J- 
Kraszewskiego będą już 31 m arca z *łei\ev''J 
wysłane do Krakowa, i proszący, żeby obydwaj 
bracia Kraszewscy byli 3 kwietnia w Krakowie.

Z powodów powyżej wyłusaczonych są panowie 
Kraazewscy przeciwni takiem u przynagleniu po­
grzebu, więc telegrafowali wczoraj wieczór ao 
Genewy i Krakowa, żeby term in pogrzebu odło­
żono do 15 kwietnia. ^  *

Z Rusi halickiej.

i Czytelnicy N . Reformy  znają już ustęp z D ito  
® ’’ Ł c y  stanowisko Zmartwychwstańców na

na tę sprawę zapatruje się N . P fo- 
łotn, *j tematowi temu poświęca osobny ar­
tyku ł p °  ytfcłęm. Heraus m it der Farbę. N . 
Protom  rzu a nim na DAo  za jego wyra­
żenie, iż i*u® nie aię propagandy 0 0 . Zmar-
twyenwstańcow. Proiomowi koniecznie
zdaje się, że zakon t jd w jn_
nym  celu osiadł ®8 u s i, tyjkQ w celach 
przeprowadzenia polonJZftcyi. -Diło, albo :ak wy_ 
raża się organ russkiego borbifaksa. Bgazeta poi_ 
ska drukowana ruskiemi czcionkami** *tara^0 gj« 
ukrywać dotychczas swoje tajne my»ń * 
p rzedm iocie , gdy zaś obecnie m yśli te ^  
wyszły, przeto russey galicyjscy mogą być tyUj0 
wdzięczni D tlu  za tę otwartość. T eraZ dopiero 
przekona się russki galicyjski naród, jak  spraw ie­
dliwe były podejrzenia, rzucane na D iło  przez 
Protom, Słowo i t. d. “

Przysłowie powiada: mądrej głowie dość la ‘ 
ską po głowie. Słowa te możemy jako zasłużoną

honoryfikaeyę zastosować do galicyjskiego bra­
ciszka Mosk. Wied., zwracając nadto uwagę jego 
na prawdę starą jak świat; że propagandy jakiej­
kolwiek obawiać się może tylko naród słaby bez 
istotnych podstaw. Widocznie na Busi musiało 
się pod tym względem bardzo zmienić, jeżeli 
D iło  jako organ prawdziwej narodowej partyi nie 
boi się aD* Zm artwychwstańców, ani nawet N. 
Prołomu. Głupstwo nie wychowa się nigdy! Mo­
żemy też zaręczyć N  Proiomowi, że Buś z tego 
stanowiska na rzecz zapatrując się , nawet jem u 
nie wróży już długiego żywota. Naród prędzej, 
czy później niu8j odróżnić ziarno od plewy. Je- 
^ i  dziś * Busi halickiej istnieją jeszcze piśmi- 
d*a’ /K6 °prócz cynizmu i poniewierania naro ­
dowych świętości, nic więcej wyłonić z siebie nie 
są w stanie, to chyba już takie zrządzenie losu, 

7  w°^ec cieni lepiej wydało się światło. Zre­
sztą chwast zchodzi w szędzie! Jeżeli zaś chodzi
0 larbe. to z tego względu znany je s t Prołom  
dostatecznie całej Busi. Zdaje nam się, że Farbę 
organu pana Markowa a Farbę Dniew. W arsz., 
to jednu i to samo. A zresztą dość o tej kwe- 
styi, którą poruszyliśmy tylko dla pobudzenia hu­
moru czytelników. U nas czasem nawet i to za­
bawne, co wstrętne.

Z nowszych wiadomości najciekawszą jest za­
mieszczona w ostatnim numerze Dila. Pan Ko- 
snierski, dyrektor Banku rusk iego , ów pan, sła­
wny ze swych poglądów, jakie zaczął głosić po 
otrzymaniu posady za pośrednictwem  ks. Nau- 
mowicza, a. k tó r y c h  w y u c z y ł  aię w g łę b i  B o sy i, 
wyjechał do P e te r s b u r g a .  Chodź i  po Lwowie słu­
c h y , ż e  prawdopodobnie pojechał do Petersburga 
szukać innego sposobu do życia, bo mu się sprzy­
krzyło życie wTśród russkich Lwowian. Byłoby 
więe o jednego mniej, a w tych czasach ubytek 

jednego „dobrego" to także coś znaczy. W ten 
sposób spełniłaby s i ę , choć cząstka modlitwy, 
którą wydrukowało swego czasu humorystyczne 
ruskie pismo Zerkało, prosząc św. Mikołaja, czy 
nic zechciałby sobie zabrać z Busi i Prołomy i 
Słowa  i bank kryłoseański i niedobitki święto- 
jurskie — no i wszystko, co do tej kategoryi na­
leży. Święty Mikołaj gotów zacząć od p. Ko- 
sn iersk iego , a że Buś powie mu na pożegnanie 
„nie do zobaczenia", to więcej jak pewna. Dla 
naszych russofilów będzie to rodzaj straty ale 
z nieprzyjemnościami umieją się oni oswoić. Ks. 
kanonik Pietruszewiez, którego podpis sfałszowa­
no na adresie do sekretarza błagotworitelnawo 
komitetu, narobił im także wiele nieprzyjemności., 
upomniawszy się ostro o swą godność. Podpisano 
także jakiegoś Dekońskiego, jakoby słuchacza fi­
lologicznego wydziału i reprezentanta russkiej 
młodzieży we Lwowie. Tymczasem pokazało się, 
że ten pan słuchał filologii tylko w gimnazyum 
i tego słuchania nie skończył, a biedny sekrefarz 
pan Aristów został mimowolnie „nadęty“. „Cóż 
rob ić ,— powiada B iło !—  dzieją się u nas ciekawe 
rzeczy, a wskutek podszeptów ze strony właści­
wej powstają takie owoce, że dziś męczą się bie­
dne ofiary niecnej agitacyi po kryminałach lwow­
skich... Samborskich... i że nawet kanonicy nie 
wolni są od kłopotów. Zaczekajmy trochę, a do­
czekamy s ię , że klika ta jeszcze i metropolitę 
podpisze pa adresie do Petersburga. Czyż to nie 
i róliwe? Przecież . l i  wygląda już dzisiij tal^,j a t  o fic y n /T r . °  ^

Pan Em il Partyck i, profesor lwowskiego nau- 
czyeń Iskiego sem inaryum , wielce zasłużony mąż 
dla narodowej sprawy ru sk ie j, o którym już kil­
kakrotnie wspominaliśmy w naszych artykułach, 
napisał v. fejletonie D iła  ciekawy obrazek z ży­
cia zakordonowych M ałorusinów.

Rzecz, napisana z właściwą panu Partyckiemu 
bystrością spostrzegaw czą, traktuje o wych dź- 
cach m ałoruskich, którzy przez Odessę jadą na 
pesielenie nad Aral i w Kirgiskie stepy. W za­
branych krajach, gdzie za zwłokę w zapłaceniu 
podatków sieką dopóty co tygodnia rózgami, do­
póki odpowiednia kwota ściągniętą nie zostanie, 
trafiają się różne elem entarne klęski. Nieurodzaj 
kilkuletni, zaraza na bydło, lub co innego w tym 
guście, zmusza biednych włościan do szukania 
lepszej doli za siedmiu górami i za siedmiu rze 
kami. Sprzedają więc za bezcen- ojczystą glebę i 
przy pomocy rządu, który wychodźcom użycza 
pewnej opieki w takim raz ie , jeśli pokryją ko­
szta podróży, jadą za A chtubę nad Aral. Czasa-

1 zdarza się, że ten lub ów po jakim ś czasie 
wraca napowrót w rodzinne strony, ale trafia się 
to rzadko. W Odessie mają cacy wychodźcy oso-

P rzystań , z której wyjeżdżają w obce stro­
ny, ale przystani tej strzeże polieya. In te ligen- 
nemu Człowiekowi , który mógłby w danym ra­

zie odradzić temu lub owemu porzucanie ojco­
wizny, wstęp wzbroniony. Pan Partycki, wiedzio­
ny ciekawością przyjrzenia się bliżej przesiedleń- 
ęnm , musiał przebrać się w gałgany, musiał o- 
swiadczye stójkowemu, że idzie „pakupat’sia z to- 
waryszczami* (kąpać się z towarzyszami) i dopie­
ro został wpuszczony do przystani.

Spotkał on między wychodźcami jakiegoś cice­
rone, w osnoie wykolejonego pałamarza (cerkie­
wnego sługi), przedstawiającego taki niepoczesny 
widok, jak pierwszy lepszy galicyjski szwindełes...
p h r le P o b ie ż n y c h  spostrzeżeń, świadczą- 
ycn tylko na korzyść wychodźców, których kan- 

? fre8*e^ c o w  okpiwa jak może. Każdy wy- 
, ca za u ędzne miejsce na statku płaci 70 

fioła; L  , d° wybrzeży kaukaskich, a
a \?1 a “ncjsce w pociągu kolejowym ,

°m ^£j0ebać. O żywności musi każdy
Sa nwflffn a ' ^ Wa k k , że po zapłaceniu prze- 
W° Zł a tń L** o°,stan*e wychodźcy ani kopiejki, 
a wte y ju  ^og-Ojciec troszczy się o nich, 
bo Ukrainiec z natury hardy i dum ny po jałm u­
żnę nie sięgnie. J F

Spotkał tam p. Partycki wiel« młodych matek 
z niemowlętami w guście Katarzyny z poematu 
Szewczenki. N iejednej z nici przebaczyli rodzice 
hańbę wyrządzoną rodzinie i domowi, i zaopa­
trzywszy ją  na drogę, rzekli: doniu, módl
się do Boga, idz w świat między iudZi a nam 
może lżej tu będzie..." Wreazc^e w idz^ł tam p. 
Partycki i popa. który wszedł do kasarni (pack- 
hausu) spowiadać chorego. WychodząCBg0 p0pa 
tego nik t nie pozdrowił, h i^ t nie podniósł się 
przed nim  ze swego siedzenia lub legowiska. 
„Zwyczajna to dola rossyjskicłl batiuszków- _  
f^wiada autor. —  „W  Odessie i w innych miej. 
scowościach południowych w przystaniach i po 
wsiach widziałem wielu batiuszko w. ale tych nik t 

pozdrawiał imieniem Chrystusa, n ik t nie u- 
. całował ich ręki, nie uchylił kapelusza lub czap­

ki przed nimi. Lud boi się ich i unika jak za- 
dżum ionych".

Kończy pan Partycki obrazek swój słow am i: 
„I wszędzie, gdzie tylko spot} kałem się z gru­
pami wychodźców, miałem najlepszą sposobność 
przekonać się, że język nasz, gdziekolwiek nim 
mówią Busiui, wszędzie jeden i ten sam, wszę­
dzie piękny, melodyjny, dźwięczny i śpiewny. Sza­
nujmyż więc ten  wspaniały dar niebios, i srom, 
hańba niechaj spadnie n a każdego, kto chciałby 
język tylumilionowej ludności zastąpić jakim ś 
sztucznym językowym zlepkiem, który inteligen­
c ja  rossyjska nazywa pałamarszezyzną".

K o n i n  „Nowej M oru".

T y n i e c ,  31 marca. 
( X )  Jakoś nie wiedzie się z restauracyą ko­

ścioła w Tyńcu. Mamy dwa kom itety: jeden zwy­
czajny parafialny, drugi nadzwyczajny przez Wy­
dział krajowy i d  koc utworzony — mimo to ru ­
ina kościoła szerzy się w przerażający sposób. 
Komitet parafialny utrzymuje bowiem, że skoro 
kościół ów niegdyś B enedyktyński, obecnie jest 
własnością rządow ą; skoro przystęp do tego ko­
ścioła możliwy tylko pi _  bramę bu­
dynku kameralnego r  skoro dach kościoła schodzi 
się z dacham i tychże budynków kam eralnych; 
skoro ogród czyli cmentarzysko, okalające z dwóch 
stron kościół, rząd wydzierżawia, a dzierżawca 
poddzierżawia go starozakonnym , którzy znów 
wzbraniają przystępu do kościoła od strony pół­
nocnej i wschodniej — toż twierdzi komitet pa­
rafialny —  jak się zdaje całkiem słusznie — że 
jedynie i wyłącznie rząd, czyli fundusz religijny 
jesl obowiązanym restaurację kościoła w Tyńcu 
własnym kosztem uskutecznić, zwłaszcza, że rząd 
jest oraz właścicielem i patronem tego kościoła, 
Czy zaś rz ą d , który w roku zeszłym dość zna­
cznym nakładem odnowił budynek rządowy w 
Tyńcu, przystąpi tym roku do odnowienia ko 
ścioła —  niewiadomo. W prawdzie czytaliśmy w 
jednej z dawniejszych lwowskich korespondencyj 
Czasu, że Wys. M inisterstwo zamierza przystą­
pić nareszcie do tych restauracyj, obawiamy się 
jed n ak : „że nim słońce zejdzie, rosa oczy wyje" 
czy li, że dach na kościele się zapadnie , zanim 
epieka rządowa go podeprze. — W takim stanie 
rzeczy cóż może zdziałać drugi komitet nadzwy 
czajny, z ramienia Wydziału krajowego ustano 
wiony, którego prezesem jes t p. A lfred Miliesk 
marszałek powiatu krakowskiego? Może on tylko 
przyśpieszyć czynnośo rządową, co też czyni do 
tychczas — jednak bezskutecznie.

Gdyby zresztą restauracja kościoła w Tyńcu 
niewielkim kosztem uskutecznić się dała , znale 
źliby się zapewne gorliwi zwolennicy tego ko­
ścioła, którzy w drodze dobrowolnych składek 
pokusiliby się o przeprowadzenie tej restauracyj. 
Z uwagi jednak, że cała facyata kościoła od stro 
ny zachodniej popękana, że są groźne rysy w 
m urach, a dach widocznie grozi zawaleniem — 
zaczem restau rac ja , jeśli nie parę dziesiątek ty 
sięcy, to kilkanaście a mz co najmniej jednę 
dziu>ai(.tkę iysięey-guldenów pochłonie — io któ 
w takim składzie rzec ;y, jeśli nie rząd, jako spad 
kobierca lak niegdyś bogatego opactwa tynieckie­
go, tak kosztownej restauracyi podjąć się może?

Zwracamy więc uwagę konserwatorów staroży­
tności naszych, by, skoro już gmach klasztorny 
w Tyńcu, w większej części na zagładę przezna­
czony, rozpada się coraz widoczniej —  ratowali 
kościół, dopóki ten ratunek możebny.

Protokóły, komisye i komitety tu nie pomogą, 
potrzeb., bowiem budowniczego i pieniędzy, a 
tych tylko rząd, czyli fundusz religijny, jako wła­
ściciel Tyńca i patron kościoła dostarczyć może 
i powinien.

(Sprawy szkolne.

Sprawy krajowe.

(iSprawy powiatów i gmin.)
B a d a  p o w i a t o w a  k r a k o w s k a  odbyła w 

dniu 1 b. m. zwyczajne posiedzenie swoje pod 
przewodnictwem prezesa p. Alfreda Milieskiego, 
w obecności 22 członków i hr. Kazimierza Bor­
kowskiego c. k. starosty i delegata nam iestni­
ctwa. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z o- 
statniego posiedzenia, w ysłuchała i przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie z czynności Wydziału 
za ubiegły kw artał od 1 stycznia r. b. Na wnio- 
»ek p. Orzechowskiego Bada przez powstanie z 
miejsc wyraziła prezesowi, p. Alfredowi Milies- 
kiemu, uznanie i podziękowanie za jego dziesię­
cioletnie znakomite działanie w powiecie, ażeby 
dać temu trwalszy wyraz, Rada uchwaliła posta­
rać się o portret swego prezesa i umieścić go w 
sali obrad Bady puwiatowej. W ykonaniem tej 
uchwały zająć się mają zaproszeni do komisyi 
członkowie: Jan  Skirliński, hr. Sobiesław Miero- 
szowski i Adam Zbroja, Na wniosek tegoż radcy 
Orzechowskiego, Bada uchwaliła prosić c. k. wła­
dze skarbowe, aby zaległych podatków u kontry- 
buentów w powiecie nie egzekwowała teraz lecz 
dopiero po I września r. b. W niosek r. Orze­
chowskiego, aby Rada poczyniła gdzie należy 
starania, iżby wójtowie gm in lub inni kolektanci 
podatków nie zbierali należytości konkurencyj­
nych od obowiązanych w gm inach na fundusz 
szkolny, mianowicie na płacę nauczycieli i na 
ogólne potrzeby utrzymania szkuły, lecz aby u- 
rząd podatkowy rozliczał i ściągał te należytości 
wraz z podatkami od poszczególnych kontrybu- 
entów i takowe radoin szkolnym miejscowym 
wypłacał, wywołał dłuższą rozprawę, a skutkiem 
tejże Bada przekazała ten wniosek Wydziałowi 
powiatowemu do zbadania i przedłożenia sprawo­
zdania nu następnem  posiedzeniu Bady.

Na wniosek p. Skirlińskiego Bada uchwaliła 
jednozgodnie złożyć na trum nie śp. Józefa K ra­
szewskiego wieniec, i wziąć corpore udział w 
pogrzebie, odbyć się mającym w Krakowie.

Wreszcie Bada, wysłuchawszy sprawozdania 
komisyi kontrolującej ze sprawdzenia rachun­
ków kasowych wszystkich funduszów pod zarzą­
dem Wydziału powiatowego będących za 1886 
rok, wydała mu absolutoryum.

{Reforma szkół wydziałowych męskich).
U chw ałą z dnia 24 stycznia b. r. Sejm polecił 

Wydziałowi krajowemu, aby w porozumieniu z 
Radą szkolną krajową wypracował i Sejmowi na 
następnej sesyi do uchwały przedłożył szczegó­
łowy plan reorganizacyi szkoły wydziałowej mę- 
skiej w Przemyślu, Tarnowie, Samborze, Bochni, 
Sniatynie i w W ieliczct. Już bowiem od dawna 
to przekonanie wyuab-zyło sobie powszechne 
zwycięstwo w kołach I lefiowyeh, że jak z jednej 
strony istniejące obecn.o w Ualicyi szkoły wy­
działowe męskie nie odpowiadają potrzebie kra­
ju , tak znowu z drugiej strony zniesienie ich cał­
kowite bez zastąpienia innem i, praktjczniej urzą- 
dzouemi szkołami, nie jest wcale pożądane. Jakoż 
komisya fachowa, złożona w zeszłym roku przez 
Wydział krajowy dla wyrażenia opinii w sprawie 
reformy szkół wydziałowych męskich, oświadczyła 
się za przeistoczeniem istniejących szkół wydzia­
łowych na szkoły z kierunkiem rolniczym lub 
przem ysłow ym , a to w myśl ustawy krajowej z 
dnia 2 lutego 1885 r. W ychodzono bowiem z te­
go przekonania, że niezbędnie jest potrzebnem  — 
m iędzj szkołą ludową, z której uczniowie w j cho­
dzą w regule po ukończeniu 10 lat życia, a szkołą 
fa c h o w ą  lub o d d a n ie m  c h ło p c a  n a  p ra k ty k ę  p rz y  
gospodarstwie lub przy warsztacie — utworzyć 
nowy rodzaj szkół, któreby miały za zadanie uzu­
pełniać wykształcenie chłopców, którzy nie mają 
zamiaru przejść do szkół ś re d n ic h , lecz z góry 
przeznaczeni są przez rodziców do zawodu rolni 
czego, do naudlu lub do warstatu, uzupełniaó pe 
wnym zasobem ogólnych wiadom ości, niezbę 
dnych w stosunkach życia towarzyskiego i oby 
watelskiugo.

Jakże te szkoły winny byó zorganizow ane?
Sejm krajowy w tym przedmiocie wykazał na 

stępujące zasady do urządzenia szkół uzupełnia 
jący ch :

1) Szkoły te mają otrzymać praktyczny kieru 
nek przemysłowy, stosujący się ściśle do miej 
scowych warunków z uwzględnieniem wiadomo 
śei handlowych.

2) Ze szkołami temi połączoną będzie nauka 
w ieczorna, uzupełniająca w tymże samym kie 
runku.

8) Szkołom tym zapewniony będzie nadzór u 
miejętny i praktyczny, co się tyczy nauk faeho 
wych w nich udzielać się m ających, a w szcze­
gólności zastrzeżony właściwy wpływ krajowej 
komisyi dla spraw przemysłu.

4) Zobowiązania gm in i powiatów i o ile od 
nosiły się do dotychczasowych szkół wydziało 
wych pozostać mają w razie ich reorganizacyi 
Kwota, którąby się fundusz szkolny krajowy przy 
czynial do utrzym ania szkół zreorganizowanych, 
nie może przenosić ogółu ich kosztów.

Ze względu na lszy  ustęp powyższych wska­
zówek S e jm u , uaał się Wydział krajowy do 
zwierzchności gminnej .m iast Przem yśla, Tarno­
wa, Sambora, Bochni, Śniatyna i Wieliczki z we 
zwaniem, iżby spowodowały uchwałę reprezeuta- 
cyj miast tych co do kwestyi, który rodzaj prze 
inysłu jako najbardziej odpowiadający warunkom 
i  potrzebom miejscowim przy orgauizacyi przy- 
śzlaj szkoły ma być szczególnie te i wyłą­
cznie uwzględnionym. Zaraz**m polecił Wydział 
krajowy, .żby odnośne uchwały reprezentacyj 
miejskich najpóźniej d° dnia 1 kwietnia 1887 r, 
nadesłano do Wydziału krajowego.

W tej samej sprawie wezwał Wydział krajowy 
odnośne Bady powiatowe do objawienia swego 
zdania.

Zarazem zapytał Wydział krajowy zwierzchno­
ści gm inne w Myślenicach, Wilamowicach i Gor­
licach , czyli gminy te życzą sobie ulw:.rżenia 
szkoły wydziałowej męskiej z kierunkiem  prze­
mysłowym , a względnie rozszerzenia istniejącej 
tam szkoły ludowej etatowej na szkołę wydziało­
wą uzupełniającą, a ew entualnie, jakie zobowią­
zania gmina byłaby gotową przyjąć na siebie 
w razie utworzenia takiej szkoły?

Co do szkoły wydziałowej w W ieliczce, udał 
się Wydział krajowy do c. k. prezydyum nam ie­
stnictwa z prośbą, iżby zechciało zakomunikować 
o. k. m inisterstwu skarbu propozycyę, ażeby 
zaprowadzić pewną łączność pomiędzy szkołą wy­
działową, a utrzymywaną tam pod opieką zarządu 
salinarnego, górniczą szkołę lachową, oraz. ażeby 
uczniowie szkoły wydziałowej mogli być przypu­
szczani pod pewnem i warunkami do ćwiczeń pra­
ktycznych w warstatach salinarnych.

Celem przeprowadzenia zaś uchw ał, powzię­
tych przez Sejm krajowy co do reformy szkół 
wydziałowych w Galicyi i celem wypracowania 
odnośnych projektów, postanowił Wydział krajo­
wy sprosić ankietę, złożoną z pp. dra Stanisława 
ar Badeniego, Bolesława Baranowskiego, dra M i­
chała Bobrzyńskiego, dra Euzebiusza Czerkaw- 
skiego, Oktawa Pietruskiego, Zygmunta Sawczyu 
skiego, Ludwika Wierzbickiego, dra Józefa We- 
reszczyńskiego i dra Władysława Zajączkow­
skiego.

Posiedzenie tej ankiety pod przewodnictwem 
marszałka krajowego lub jego zastępcy odbędzie 
się d. 5 kwietnia o godz. 12 w południe w sali 
obrad Wydziału krajowego.

Przegląd polityczny.
jK r a k ó w ,  2  kwietnia.

Dziennik Poznański donosi, że podpisy na 
akcye B a n k u  z i e m s k i e g o ,  jak na t 0 i lC. 0 
czasy, stosunkowo dość raźnie się zbienył- 
nął już w gotówce zapowiedziany z NoWe8°'J-or> 
ku kapitał 20.000 marek. Nabyto też *  “ w n ic h  
dniach kilka partyi akcyj za zbioro^® Pl®biądze. 
Mianowicie z prowincyi i z m. PQZnail,a, a z po­
wiatu ostrzeszowskiego za pośred»ie wem hrabiego
Szembeka. Jest to fakt bardzo pocieszający i na- 
ślaiuw ania godny.

W c z o r a j s z e  p o ą i e<*z e i j i 6 I z b y  p o ­
s e l s k i e j  było ostatmęm przed świętami. Przy 
pożegnaniu się z posłsp11 1 byczeniu im wesołych 
świąt, p. prezydent me oznaczył dnia przyszłej
se sy i, zapowiadają® ty lk o , g 0 swego czasa 
ogłosi listownie każdemu z p08Jów.

Posiedzenie to nadzwyczaj k ró tk ie , bo trwało 
od godz. 11 m inut 20 do 12 min. 45.
Po w /s ła<3łiaaiu S pow iedzi m inistra handlu na

interpelacyę p. P icksrta w sprawie defraudacji 
w kasie dyrekcji pocztowej w P rad ze , PrzJ 8 ^  
piła Izba do porządku dziennego i przyję*8 .^ 
trzeciem czytaniu ustawę o z a o p a t r y w a n i  
w d ó w  i s i e r ó t  po wojskowych.

N astępnym  przedm iotem  narady było sprawy
zdanie komisyi budżetowej o r o z s z e r z e n i ^  
z a k ł a d ó w  p o r t o w y c h  w Tryjeście. Za wn|0 
skiem przemawiało kilku posłow oraz m iW r0 
handlu ; przeciw wnioskowi nikt się nie odezw81- 
Po rozprawie generalnej przystąpiono do szC.*0 
gółowej i przyjęto ustawę bez zmiany w drugi® 
i trzeciem czytaniu.

N astępnie zezwolono na ściganie sądowe P* 
Schoenerera, oskarżonego o obrazę honoru w 
dzie obwodowym w Krems.

Z kolei przystąpiono do wysłuchania spra^°. 
zdań o różnych petycyach i zak-couo je rządo* 
do możliwego uwzględnienia, a między temi 
tycyę komitetu pomocy i m iasta U la  n o  W?* 
oraz wydziału powiatowego w Nisku o udziele®’ 
bezprocentowych zaliczek ze skarbu państwa w wT 
sokości 50.000 złr. na odbudowanie spalou«S° 
Ulanowa.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby poselskiej °. 
była dnia 31 marca —  jak się idaje ostat®^ 
sesyę przed świętami. Główny sprawozdawca f 1 
Mattusz przedłożył zestawiony obraz wszystki*** 
dochodów i wy&atków na rok bieżący. DochoW 
mają wynosić łącznie 508,840.624 złr., wydal*! 
535,922 196; niedobór wyniesie zatem 27.081 f  ’ 
zlr. W tej ostatniej kwocie mieści się już Kreo* 
nadzwyczajny, uchwalony dla obrony krajo**! 
i pospolitego ruszenia; — ale nie mieści się a®1 
za/.ądany dopiero, ale jeszcze nieuchwalony kr®'. 
dyt dodatkowy w sumie 5 milionów dla I 
skarbowych, ani kredyt 36 milionów, wypadajł' 
cy ua Austryę z kwoty, uchwalonej w deleS*' 
cyach nv armię wspólną. —  Na pokrycie ty®| 
nadzwyczajnych wydatków znajdzie się zaled^i® 
1*7 md. ze sprzedaży akcyj kolejowych, dla tego caj? 
niedobór nadzwyczajny, oprócz zwyczajnego * 
mil. 668.000 złr., czyli r a z e m  66,749.572

W ę g i e r s k a  d e p u t a c y a  k w o t o w a ® * *  
radzała się dnia 31 marca nad znaną odpo*1** 
dzią ueputacyi austryackicj. Referent Falk zaU** 
żył przy tem, że deputacya ausiryacka przyjp* 
za podstawę obliczenia nie dziewięcioletnie, 1®C. 
dziesięcioletnie przecięcie dochodów, dlatego i®1* 
uisterstwo węgierskie złożyło deputacyi wykazż 
statystyczne z roku 1885. Wykazy, przytacza® 
przez deputacię austryacką — jak miano 
żać — me zgadzają się z wykazami, na który15̂ 
opierała się deputacya węgierska, dlatego pro^ 0 
no prywatnie o przysłanie owych wykazów. 
Wreszcie uchwalono wypracować w jaknajk1® 
szym czasie nowe nuneyum do deputacyi aU®*U 
ackiej i w niern uzasadnić odmienne zapatr/^ 
nia na niektóre kwestye zasadnicze. Zarazei® P  ̂
stanowiono d a l s z e  r o k o w a n i a  o d b y ^ 8 
u s t n i e  po świętach.

Rokowania o b u  g a b i n e t ó w  n a d  u s t a W  ̂
o p o d a t k u  o d  s p i r y t u s u  miały się ju  ̂ r°* 
począć. Podług dotyi hczasowej umowy ta 
ale wcale jeszcze nieułożona ustawa, m!a >7 
wejść w wykonanie dopiero w kampanii „

sta®1888/89; Pester Lloyd  twierdzi je d n a ! , z** ^
gorzeluiutwa Węgierskiego nie przetrzyi®8 . , 
wielkiego term inu, dlatego gabinet węgierski * 
proponował pewne ulgi, któreby ułatwiły wyw® 
za granicę i przez to wstrzymały g o r z e l n i c t ^  

od upadku, niewiadomo jednak, czy gabinet a® 
stryacki ua to przystanie.

Ag. Reutera, nie uważając relacyi swej o 1 
machu na cara za wyczerpującą, uzupełnia ją *. 
żnymi szczegółami. W edług jej doniesień 8,1 
29 marca padł w parku gatczyńskim st'za* 
cara z bardzo bliskiej odległości, lecz bez skul*  ̂
Zamachu dopuścił się oficer, którego n?tychn®®£j 
ujęto. Telegramy z Petersburga i Kopenh*®- 
które wczoraj zamieściliśmy, a które za wiadoi®J0. 
urzędowe uważać js należy, wprost zaprze®**^, 
owemu zamachowi. Nie można więc wierzyć ^ 
sieniu Ag. Reutera, jakkolwiek sam już fakt, 
zamach miał' wykonać wojskowy, będzie Pr j 0 
czas jakiś utrzymywał podejrzenie, iż ma się 
czynienia z zamachem, zatuszowanym przez 
dze rosyjskie.

National Zeitung podaje z wszelkiem z>iS"r ,, 
żeniem wiadomość, iż G i e r s  podał się d° L  
misyi i że na jego miejsce ma być przeznacz® * 
ambasador rosyjski przy dworze berliński®1 
S z u w a ł  o w. Obiegają w Berlinie pogłosk’, . 
Szuwałow przed wyjazdem z Berlina —  udał 
on onegdąj do Petersburga w sprawach j 8^0 
familijnych — miał konfereneyę z ks. Bis®1®* 
kiem. Dodać należy, iż ks. Ł a b a n o w ,  e- 
prowadzi ważne rokowen a Austryi z Rosyą, Pr* | 
bywa jeszcze w Petersburgu. National 
Jrzyporaina przy tej sposobności, iż ks. 
nowa uważano swego czasu za ewenlualneg® 
stępcg Giersa. . f

W edług depeszy dziennika Temps 
G i e r s  podał się do dymisyi i ma byc zastąp 'i 
ny przez hr. Paw ła Szuwałowa. Giers ma zoa 
ambasadorem rosyjskim w Berlinie.

JW* kwietniowym zeszycie czasopisma FofłntS j 
tly Itecicw  ukazał się czwarty z kolei j  
o polityczuem położeniu Europy Autorem Oój 
artykułów j»sl, jak utrzymują powszechnie, #|j 
Charios D i 1 k e. Obecnie zastanawia się on 
prawdopodobnym wynikiem przyszłej wojny y  
stryacko-rosyjskiej, która według jego PrZ?^°gy' 
nia musi się zakończyć zwycięstwem Bosyi- 
ły  członek liberalnego gabinetu przedstawiaj#' 
8tryacką arm ię w jak najniekorzystniejszem ś ^ o j -  
uuosi się nad niezwyciężoną potęgą Bosyi- . 
na nie jest jednak zdaniem autora rzeczą pi 
niknioną, przypuszcza on, że Austrya 
wszystko byle jej tylko uniknąć. Gdyby j® ^  
w istocie przyszło do starcia w takim raZ1 broj' 
dyny ratunek dla A usiry; upatruje autor r  z o- 
nem przym ierzu z W łochami, które mogły '  ilP 
calie W iedeń od najazdu rosyjskiego, g ^ S L o  1- 
w nagrodę za to odstąpiono południowy

---------------   „ y c k
Jakkolwiek przeszło 200 d e p u t o w a ł y ^  

f r a n c u s k i c h  głosowało przeciw u( ẑiezwy' 
m inistrowi skarbu nadzwyczajnego k r ^ y 4®' ja ,jy; 
cięstwo gabinetu sprawiło nawet w s^EaCL kaliści
kalnych dosyć korzystne wrażenie. wu» *. 
paryscy mają tem więcej powodów 8 0 . jeto^* 
czności dla gabinetu, iż jedynie dzięki Go ,—afl 
Bada miejska w Paryżu otrzymała szerszy
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samorządu, o który od dłuższego czasu na Pró- 
fn° się dobijała. Na mocy nowej ustawy, uchwa- 
°Uej przez Izbę na życzenie rządu, Bada miej­

ska paryska, która stanowiła dotychczas zarazem 
Radę generalną departamentu Sekwany, będzie 
na przyszłość tworzyła zupełnie odrębną korpo- 
racyę. Godność mera Paryża zostanie wskutek 
tfcgo odłączoną od godności prefekta deparl *men- 
lu- Zaiazem powiększono liczbę ezłbnki < y 
0 16 i zmieniono ordynacyę wyborczą w ten 
sposób, iż ludne, a demokratycznie usposobione 
Przedmieścia wybierać będą o wiele więcej człon­
ków, niż dotychczas. Autonomiści paryscy nie 
zadowolnieni z osiągniętych dotychczas korzyści, 
starają się teraz przedewszystkiem o oddanie po- 
licyi miejskiej pod zarząd gminy.

Izba lordów przyjęła we czwartek w pierwszem 
czytamu przedłożoną przez rząd u s t a w ę  r o l n ą  
d l a  I r  l a n d y  i. Na mocy tej ustawy każdy wy­
dalony dzierżawca pozostanie jeszcze przez^szesc 
miesięcy na roli jako jej dozorca; jeżeli zaś w 
przeciągu sześciu miesięcy uiści się z zaległego 
czynszu, będzie mu wolno wejść napowrót we 
Wszystkie prawa d/ierżrwcy. Ustawa nakazuje 
nadto powstrzymać egzekucyę w razie, jeżeli 
dzierżawca z powodu klęsk nie może zapłacić 
raty.

.W e W ł o s z e c h  trwa jeszcze ciągle przesile- 
1116 ministeryalne, pomimo iż wszystkie tamtejsze 
uz'9nuiki zapowiadają codzień utworzenie nowego 
gabinetu. Nawet organa rz (du zapewniają, Ze stan 
dzisiejszy nie potrwa długo i że nowe ministe- 
ryum utworzy się przed zebraniem się parlam en­
tu. Główna trudność zdaje się polegać w tern, 
że wobec dzisiejszych stosunków w IzDie wło­
skiej żaden gabinet nie mógłby się długo utrzy- 
mać, gdyby w nim nie zasiadał O r i s p i, który 
uchodził dotychczas za nieprzejednanego przeci­
wnika sojuszu z Niemcami i Austryą, a za wiel- 
kiego przyjaciela Francyi. W  sferach dworskich 
panowało z tego powodu do niedawna wielkie 
Uprzedzenie przeciw temu mężowi stanu. W ostat- 
uich dniach musiały zajść jednak pewne pod 
Jym względem zm iany, gdyż urzędowe pisma 
" / l iń s k ie  dowodzą obecnie, że nawet gabme, 

rispiogo nie mógłby już osłabić przymierza 
włosko-niemieckiego.

Do Wiener Alłyemeine Zeduny telegrafują z
Bukaresztu:

, »W edług wiadomości z wiarygodnego zrodła 
Układy o zawiązanie f e d e r a c y i  p a ń s t w  b a ł- 

u .ń s ic ic h  posunęły się już tak daleko, że w 
®ajbliz8zym czasie można się spodziewać stanow- 
ezego ich zakończenia. Federacya obejmie B u ł -  
f a.r y ę , G r e c y ę ,  E u m u n i ę  i S e r b i ę ;  bę- 

Z1® ona miała znamię przymierza odpornego i 
Upewiii wszystkim sprzymierzonym zupełną ca- 

‘Ch dzisiejszych posiadłości. Pierwszy pomysł 
. *®go ściślejszego związku państw bałkańskich 

j , 1 powziąć jeszcze dawniej serbski m inister 
r a n a s s o w i c z  i bułgarski m inister N a . z e -  

h » / Z’ zrazu polecono reprezentantem  tych państw 
^ d a ć  opinię rządu w Bukareszcie; następnie przy- 
J u.8zcz°no do układów i Grecyę, a rzecz cała u- 
wk>/ 8'^ fak pomyślnie, iż ostateczna umowa 

otce już może nastąpić."

Nr. 76. .

- k l r o n  i lk a , .
K raków , 2 kwietnia.

W sp r a w i pogrzebu ś. p. Kraszewskiego. Z a-
P°Wiedziąat na intro (w niedzielę) posiedzenie ko- 
1Uitetui zajmującego się pogrzebem, z powodu wyja- 
zdU do Lwowa prezydenta i przewodniczącego komi­
k i  programowej dra Muczkowskiego odłożonem zo­
ra ło  tło wtorkn. Terminu, kiedy zwłoki przybędą 
d° Krakowa, członkowie komitetu oznaczyć nie umie- 
]a> gdyż ciało zatrzymywanem jest podobno na nie­
których s tacy ach. Natemiast termin pogrzebu samego 
Jajprawdobodobniejszym jest 18-go b. m. w ponie­
działek.

Kryptę pod kościołem 0 0 . Pijarów odpowiednio 
stroi w k iry  p. S z a fra ń sk i.

Młodzież akademicka postanowiła wziąć udział 
w pogrzebie w następujący sposób: 1) gremialnie 
■fziąć udział w straży honorowej, 2) złożyć wieniec 
Ua trumnie, 3) przemówić przez usta delegata nad 
z*łokami i 4) urządzić nabożeństwo żałobne i  koń- 
te^1 kwietnia, to jest po skończeniu się feryj świą- 

zUj®n. Do Czytelni akademickiej nadeszły wieńce 
ód młodzieży odeskiei, jak to już donosiliśmy,

klasę 468, na drugą 386, Da trzecią 252, i na 
czwartą 182. W ogólnej liczbie popisowych było 
chrześcian 738, izraelitów 540. O uwoimenie cza­
sowe od obowiązku stawania do wojska na mocy 
§. 17 u. w. wniesiono podań 68, z których przy­
padło na chrześcian 25, na izraelitów 43. Komisya 
uwzględniła wszystkie podania. Do peboru stawiło 
się z pierwszej klasy poborowej 351, z drugiej 296, 
z trzeciej 195, z czwartej 112. Pomiędzy stawają- 
cymi było chrześcian 553 izraelitów 401. Z tej li­
czby oddano do wojska z pierwszej klasy 45, z dru­
giej 31, z trzeciej 97, z czwartej 36, razem 209, 
między nimi chrześcian 160, izraelitów 49. Pobór 
dodatkowy odbywać się będzie, począwszy od 1-go 
maja b. r. co czwartek, w wydziale piątym magi­
stratu, aż po koniec lutego 1888. Z pośród popiso­
wych czterech klas poborowych uznała komisya po­
borowa jako zdolnych do pospolitego i uszenia, a mia­
nowicie do służby z bronią 671, bez broni 66, jako 
niezdolnych do żadnej służby ośmiu. Nie stawiło 
się z klasy pierwszej 107, z drugiej 90, z trzeciej 
57, z czwartej 70, razem popisowych 324, z tych 
181 chrześcian, 143 zraelitów. Popisowi, którzy 
się nie stawili, podpadają rygorowi §. 46 n. w. —
Z obcych stawało 114, z tych wzięto chrześcian 31, 
izraelitów czterech, razem 35, uznano ze niezda­
tnych 79.

P. Doliński, prokurator, wczoraj po południu przy­
był z Tarnowa do Krakowa dla objęcia urzędowania.

Dr. Mikulicz, dziś rano opuścił Kraków i odje­
chał z familią do Królewoa.

P. Fetter, nowo m ia n o w a n y  se k re ta rz  n a m ie s tn i­
c tw a , w czora j w ieczór o p n śc ił  K ra k ó w  i u d a ł  się  do 
L w o w a  d la  ob jęc ia  sw ej p o sady .

Odczyty pro. St. hr. Tarnowskiego zapowiedziane 
na miesiąc kwiecień, odłożone zostały z powodu 
wyjazdu hr. St. Tarnowskiego dla puratuwania 
zdrowia do Włoch.

Z Uniwersytetu P. Tomasz Krudzielski, rodem 
z Głowaczowy w Galicyi, otizymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

Z teatru. Jutro po południu odegraną będzie 
niestarzejąca się komedya Fredry „Damy i huzary“ , 
wieczorem zaś powtórzonym zostanie „Stryj sam“, 
Sardou. Vv torek będzie ostatnim dniem widowisk 
przedświątecznych repertuar zapowiada na dzień 
ten piąte przedstawienie „Francillon", Dumasa. 
Po świętach odbędą się jeszcze benelisowe widowi­
ska p. Solskiego i Stępowsjnego. Do wystawienia 
przygotewane zostały nowe sztuki o następujących 
tytułach: „Ulica Pigalle", „Dziadzio filut", „Hra­
bina Sara", „Sąsiadeozki", „Gota Krawiec damski", 
„Durand i ] lu ra n l" , „Pięć palców pan Bi- 
ronk" i t. d.

Zwolenników lekkiej muzyki, których jest podobno 
u nas hardzo wielu, niemiła czeka nowina. Operetka 
lwowska w bieżącym roku wcale do Krakowa nie 
przybędzie, gdyż dyrekcja teatru skarbkowskiego 
postanowiła własnym kosztem zbudować teatr letni 
i pozostawić cały personal we Lwowie. W ten sposób 
teatr lwowski nie będzie również dawać widowisk 
ani w Krynicy, ani w Szczawnicy, jak to się prak­
tykowało w ubiegłych latach.

Aptekarze i pospolite ruszenie. Lwowskie gre­
mium aptekarzy zebrało statystyczne wykazy z pro- 
wincyj i przekonało się, że na 150 aptek w Gali­
cyi wschodniej tylko 48 aptekarzy i 3 pomocników 
jako mających więcej niż 42 lat życia, mogroby w 
razie pospolitego ruszenia pracować w swym zawo- 
dzie, reszta zaś 102 aptekarzy i około 125 pomo­
cników musiałoby zadość uczynić ustawie, służąc 
bądź to w armii czynnej, bądźto w rezerwie itd. 
W tym celu podało już lwowskie gremium apteka­
rzy memoryał do ministerstwa obrony krajowej ce­
lem uregulowania tej sprawy, z prośbą o wydanie 
właściwego w tej mierze rozporządzenia. Oczywiście 
takie odwołanie aptekarzy od ich zawodowych czyn­
ności odbiłoby się fatalnie na sanitarnych stosun­
kach. Więc ież lwowskie gremium aptekarskie wnio­
sło pfetycyę do ministeryum obreny krajowej, w któ­
rej prosi jo o wydanie rozporządzenia, zwalniającego 
aptekarzy od obowiązku służenia w pospolitem ru­
szeniu. ‘

W poniedziałek 4 b m „„„tanie uM ciy-fśmienstywa polskiego i szczeremu przyjacielowi
W . llr i. w e « «  JW M *- *  S w *H trnnr E rtry jau o
strony rządu austryackiego przybędzie “>iniHłer 
quehem i prezydent kolei państwowych Ozedik, z Wę­
gier spodzmwają się ministra komunikacji- Z®L*°™  
wyjedna w poniedziałek rano osobny pociąg bo Stryja 
(około 7), skąd po krótkim odpoczynku odj»d% go­
ście do Beskidu. Z powrotem podane zostanie na 
stacyi Ławoczno śniadanie z zimnych potraw, a za 
przybyciem do Stryja odbędzie się bankiet na dwor­
cu około piątej po połndniu. Odjazd ze Stryja na­
stąpi W takim czasie, że goście wiedeńscy będą mogli 
ze Lwowa odjechać pospiesznym pociągiem (to jest

Zator, 1 marca. (Koresp. N- Rof,). Wczoraj 
odbyło się w tutejszym kościele parafialnym uro­
czyste nabożeństwo za duszę ś, p. J. I. Kraszew­
skiego. Nabożeństwo to, urządzone połącz onem sta­
raniem Rady miasta i Wydziału Czytelni, zgroma­
dziło do kościoła liczną publiczność. Bardzo pi ku.e 
i gLstownie przybrany kJafalk, otoczony mnóst-em 
kwiatów, przyozdabiał bardzo trafny portre ś. p. 
Józefa w ramach z czarnej krepy. Największa za­
sługa w doprowadzeniu do skutku nabożeństwa, u- 
rządzonego ze wspaniałością, jakiej dotychczas tutejsi 
mieszkańcy me widzieli, przypada obok inicjatorów 
ks. dr. Krajewskiemu, od dwóch miesięcy admini­
stratorowi tutejszej parafii, tenże bowiem nietylko 
oświadczył się z jak największą gotowością -ti jar

Z Mfarszawy. W tych dniach studenci uniwer­
sytetu warszawskiego wezwani zostali przez swą 
władzę w celu podpisania następującego poręczenia: 

W wykonaniu przedstawienia p. ministra oświaty 
narodowej z dnia 24 stycznia br. za nr. 1202, da­
je to zaręczenie, przysięgając na honor i sumienie, 
że nie należę i na przyczłość należeć nie będę do 
żadnych stowarzyszeń, jak np. Indowych („ziemla- 
czestw") itp., a również nie należę i naiożeć nie 
b«dę nawet do towarzystw, dozwolonych przez pra- 
wx, bez decyzyi na to w każdym oddzielnym wy- 
padka najbliższej władzy mojej uniwersyteckiej, pod 
odpowiedzialnością w razie przeciwnym bezzwłocz­
nej w wydalenia z uniwersytetu." Blanaiety te są 
drukowane.

Chińszczyzna. Dzienniki rosyjskie zamieściły na­
stępujący urzędowy komuuikat: „Obywatele Ust-
Biełokalityńskifj stonicy okręgu donieckiego wojska 
dońskiego złożyli Najjaśniejszemu Panu najpoddańszy 
adres, w którym wyrażają wiernopoddańcze uczucia 
i nieoszczędzenia życia w obrome Najjaśniejszego 
p ana, Najjaśniejszej Pani, Następcy Tronu, oraz ca­
łego Domu Panującego i odparcia wewnętrznych 
i zagranicznych wrogów Najjaśniejszego Pana i oj­
czyzny, proszą o przemianowanie chutoru Czernow 
n * Mikołajewski na cześć Najdostojnieszego Atama- 
na i zdjęcia tym sposobem piętna hańby ze stanicy

nia i podniesienia funduszów głównie się przyczynić 
raczyła % hr. Bobrowskich Klobasowa ofiarą kwiatów 
i gotówki, również p. Wiliam Mak G am y z Libu­
szy, zięć wychodźcy r roku 1831, za co komitet 
składa serdeczne podziękowanie. 500 złr. snbwencya

.L I S71 k i i ?  T "  r

downiininn /  ” rozdano między 76 weteranów 
udowodnionych żołnierzy poIgkich* /  ^  1831 na
pogrzeb iednego choroby dwóch, p.iyezki czterem 
i konieczne wydatki 865 złr. 20 ct Od 1 erudnia 
1886 umarło eWmiu weteranów, *
żołd od 1 kwietnia 73. pobierać będzie

—  T o w a r z y s t w o  k o l o n i j  w a k a c y j n y c h  
dla dzieci w Krakowie odbędzie w dniu 2 bm. t. j.  
w sobotę o piątej po południu w sali posiedzeń Ba­
dy miejskiej ogólne zgromadzenie, na którem korni 
tet zda sprawę ze swych ozynności w roku 1886. 
Zaproszenia rozesłano wszystkim członkom Towarzy­
stw- gdyby go kto nie otrzymał, raczy niniejszą 
wzmiankę uważać za zaproszenie.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie
zamianował praktykanta sądowego dra Jana s Mie­
roszowie hr. M i e r o s z o w s k i e g o  bezpłatnym aus- 
kułtantem dla swego okręgu.

Repertuar teatru krakow skiego
najwspanialszem ^ ą d z e n i ^ b K  ^  której mieszkaniec oficer C zerny -  jak się o tom 
po ukończonej, przez się c e le b ro ,? - ' mszy żałob- podpisani na adresie dowiedzieli drogą prywatną 
u ej. wstąpił na ambonę i w bardzo pięknych, górą- poważył się okazać niezadowolenie z Naijasniejszego
oem uczuciem pat-yotycznea aatchnionych słowach  
podi i' »ł zasługi ś. p. Kraszewskiego, jako jednego
n n n ’ r n c ib  i fn i  » riTTn f .  °  J

,1 s a s p w ę s y r " !  1 a™ " '
katafalki r„ h t , l  p. t , , , 1"*** » • “ '  ur*kd‘°»«e"

°P^akujemyi jest narodową.

tec
°Próca .......... _  ^  ^

Jeszcze 0d akademików polskich z Wiednia, Leeben 
1 P ®ter*W ga.
muj e 8Pr|awie pogrzebu ś. p. prof. Girtlera otrzy- 
8>teck^ zapytania, dlaczego władza uniwer-

p a 'e wJ'IaIa na ebrzęd pogrzebowy n a l e -  
fedae v Zmarłemu Profesorowi bereł uniwersyteckich, 
Evt t ^mholem dostojeństwa pnfe=ora uniwer- 
ski t  Ja8 l8H0ABkiego, tudzież łańcuchów dziekań- 
, c h , które to berła i emblemata zwykliśmy wi­
ewać dotąd zawsze na pogrzebach dostojników nni- 

^ firsytetu Pomijamy już okoliczność, że na pogrze- 
ie nie zauważyliśmy ani p. rtklora ani jego zastęp- 

y ,  odmówienia jednakże n a l e ż n e g o  symbolu go- 
óności profesorskiej, tudzież symbolu dziekańskiej go­
dności wydziału, do którego zmarły miał prawo ja- 
o niegdyś jeden z dziekanów, wytłómaczyć sobie 
a ną miarą nie umiemy i czekamy też wyjaśnienia

d U r Praf a  drrayZoUU ^ T r ła T y T i  ł6 dZieka“ WJ‘ 
nadesłał. Młodzież uniwersytecka L k ś n i^ T z u ir ^ ę

f e to r o ^  * 1 ™ * ^  ukochanemu pr7-

Na pogrzeb ś .p .  Dąbrowskiego wyjechau w czc
f aj do Lwowa pp. M u c z k o w s k i ,  prezydent j  
S z i a c h t o w s k i ,  którzy powieźli wmuifc na tr  - 

od Bady miejsbej i redaktor naszego dziennika 
Poseł R o m a n o w i e  z. Mieszozanie krakowscy wy­
słali również wieniec.

Tegoroczny pobór do wojska w Krakowie Od- 
“ył się w dniach 21, 22, 23, 24, 26, 28, 29, 30 
^arca  b. r. Komisya poborowa składała się z na- 
stępująeyeh członków: prezydenta miasta dr. Szla­
gow skiego, a w jego zastępstwie z wiceprezydenta 
“hasta dra Schmidta, sekretarza mag. Poledniaka, 
j^yka dra Buszka, radców miejskioh Goebla i Mir- 
.enbauma, majora Ziehardta, pułkownika obrony kra­
jowej Kotscha, nadporuczniaa Hrocha, lekarzy puł­
kowych : dra Anioniewioza, dra Macka i dra Bitiera. 
wynik poboru jest następujący: Ogólni, liczba po- 
Ploowyoh, urudzonych w latach 1867, 1866, 1865 
* I 864 wynosiła 1278. Z tej przypada na pierwszą

Ndwrocony. Dzienniki lwowskie donoszą, iż znany 
Załuski w Zbarażu, towarzysz Naumowicza 

w propagandzie i w więzieniu, zgłosił się skruszony 
do władzy duchownej i oświadczył że wraca na łono 
kościoła katolickiego. Ołeksa Załuski miał w roku 
1882 całą Zbarażczyznę zdobyć dla prawosławia, 
a tymczasem sam skruszony odwraca się od prawo­
sławia. Ten fakt w bilansie naszych apostołów pra­
wosławia stanowi już nie utratę jednego tylko pro- 
zelity, lecz Klęsaę haniebną. p 0 latach całych wy­
tężonej agitacyi odwraca się od prawosławia ten, 
którego po uwięzieniu w r. 1882 okrzyczano mę­
czennikiem świętej wiary przodków 1

Zmarli. Karol Władysław Ż ó ł k i e w s k i ,  pra­
wnik, jeden z najdzielniejszych wśród lwowskiej po 
stępowej młodzieży, gorący patryota. znany srerszej 
publiozności z zasądzenia z powodu pogrzebu ś. p. 
Żukowicza, aator kilku artykułów, umieszczonych 
w pismacn postępowych — młodzieniec ze wszech 
miar zacny —  jakich oby jak najwięcej było 1 — 
zmarł na chorobę piersiową w 24 roku życia. Po­
kój jego popiołom 1

Lwów, 1 kwietnia. (Koresp. N . R ef.)  Zwłoki 
zmarłego prezydenta, jak już denioełem, umieszczone 
zostały w ratuszowej sali prezydyalnej na wspaniale 
urządzonym katafalku, otoczonym mnóstwem kwiatów. 
Niemniej wszystkie przejścia od schodów udekorowa­
no. Publiczność nadzwyczaj tłumnie ciśnie się do 
zwłok zasłużonego męża. Jeżeli jutro będzie pogoda, 
to udział publiczności w pogrzebie uiezawodnie bę­
dzie tak wielkim, że utrzymanie porządku w śród­
mieściu będzie niemałem zadaniem. Liczba zamówio­
nych wieńców w sklepach dochodzi do stu.

Dzisiaj odbył'4 się nabożeństwo w kościele kate­
dralnym na pamiątkę ślubów króla Jana Kazimie­
rza, w tymże kościele uczynionych. Stowarzyszenia 
i korporacje, członkowie Rady miejskiej i liczna pu­
bliczność zapełniły świątynię, a „Lutnia" śpiewała 
na chórze. Sklepy obok katedry były zamknięte.

Piękną owacyę i prawdziwą niespodziankę urzą­
dzili urzędnicy filii krakowskiego Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń swemn koledze p. Wł B i ^  
l a ń s k i e m u  w dniu dzisiejszym jaku w rocznicę 
ukończonej dwudziestopięcioletniej służby w Towa­

rzystwie. O godzinie 11 do pracującego w swoim 
mrze p Bielańskiego weszli wszyscy urzędnicy % p. 

b a r ? r°SSem> P re s e m  filii, na czele i ten przemówił 
z° nerdecznie w imieniu całego grona do jub>- 

Pisai mu upominek ęsrebrny przyrząd do
tulacva l  tekę, w której włożoną była gra-

’ P*dPisana przez wszystkich kolegów i dy-

Niemałą zasługę co do bard
katatalka położył p. Tys^t » u . 1,
Potockiego. W ogóle od „ E"*r8Łj,,,i zambu hr’oifl b m w  ™ -» * “ledawnego czasu poczyna
™  Zat6rZe ru *  w kierunku dodatnim
a w m iesiacu^rudn^ 61116 Woz°rajBzeB° uabo:eÓBtwa>
niałego obchodu ,ś p“ W I 00T, . . . I fana Batorego w 3UU le­
tnią rocznicę jego śmierci.

Czytelnia tutejsza post mówiła w ysłać  na pogrzeb 
ś. p. Kraszewskiego w Krakowie deputacyę z wień- 
eem, Rada miejska zaś postanowiła portret zmarłego 
zawiesić w sali obrad.

Pilzno, 30 maroa. (Koresp. N . Reformy). Przy­
gnębiające prażenie sprawia tutaj przewlekanie w 
nieskończoność ostatecznego iB| at L m i  sprawv od­
krytych przed półtora roku detraudacyj 1 **adui?0 
w tetejszej kasie zaliczkowej miejskiej. Jednego
z oskarżonych trzyma c. k. ^ 4  /w ię z i e n iu  śled- 
czein od maja zeszłego rokc • d ru g i po tygodniowym 
areszcie puszczony na wolność bez kaucyi nawet, 
zostaje wprawdzie dotąj pc„ ale przy­
sparza c. k  sądowi tutej8Zemu usta iricznymi proce­
sami memałi czynności. Daje to powód do najroz­
maitszych niekoniecznie poohleWych komentarzy.

Po znanej energii zaszczytme odznaczonego nowo 
mianowanego prokur'W a spodziewamy się, iż spra­
wą łą ,  z Której tyle szko ly dla miasta i okolicy 
wynika, szczerze a rychło ostatecznie zająć się ze­
chce.

Z Pilzna piszą do n%o • „Nasz kościół parafialny, 
wspaniała świątynia z czabóys Kazimierza Wielkie­
go, otrzymuje z dobrowolnych składeK parafian , za 
inicjatywą ks. lgnącego . D ł n g o s z e w s k i e g o ,  
dziekai. t i proboszcza w Pilznie, ozdobny wielki oł­
tarz z kam ienia, w stylu gotyckim, wykonany w 
pracowni rzeźbiarskiej p. T r e m b e c k i e g o  w Kra_ 
kowie."

Nowy Sącz, 28 marca. (Koresp. _ftr Ref.). Naj­
świeższą , a dla mieszkańców N. Sącza zdaje się 
najpożądańszą nowiną było ogłoszenie dzisiejszego 
nowego wyboru zwierzchności miagta. Burmistrzem
obrany został dr. Karol Slawik, zastępcą p. Walenty 
Brzeski, asesorami pP- dr. Bersohn , Józef Dobro­
wolski , Lucyan Lipiński, M. Nebenzahl i Marcin 
Stuber.

Zakończyła się więc walka pomiędzy ustępujący­
mi ojcami miasta, a ubiegającymi się o godn-só 
radcostwa miejskiego Walka była zacięta, ale wła­
ściwie mówiąc tylko ze strony tych, którzy doby­
wali sił ostatków, aby utrzymać się przy krzesle 
radcostwa. W alk- była w praw dzit nierówną toczona 
bronią , bo z. strony ustępujących a dzierżących 
jeszcze władzę pośw ięcanoby wszystko i wszystkich
dla utrzymania się pr*y- sterze’ . P / f as Zioi L —  noświęcema 1 dobrej woli, po-

rekcyę. p  ń- 7“ ,“ l*™ z w szyo^ *^  ^
rzewniony." nieBpodzianką był do łez roz­

wodnię najnm84  zedobyc^W0ich kolegÓW ]6Bt m6Za‘

Pana, zapomniawszy o hojności swego Monarchy 
nie uląkł się sądu bożego i napełnił cały Don ser­
deczną trwogą i hańbą w oczach całej wielkiej Ro- 
syi. Najjaśniejszy Pan najłaskawiej rozkazać raczy: 
chutor Czernow nazwać Nikołajewskim i podziękować 
stanicy Ust-Biełokalityńskiej za wyrażenie uczuć wier 
nopoddańczych".

Nowy generał Jezuitów. Generałem Jezuitów 
został pater Anderlćdy. Urodził się on 3 czerwca 
1819 r. w Berisal, małej miejscowości kantonu wa­
lijskiego; wykształcenie otrzymał w gimnazyum je­
zuitów w Brigue. Wstąpił od razu do Towarzystwa 
Jezusowego, w którem mu powierzono wykład lite­
ratury w gimnazyum fryburskiem. Zwierzchnicy za­
konu wysłali go do Rzymu, gdzie pod kierownictwem 
kardynała Peoci’ego, starszego brata teraźniejszego 
papieża, słuchał teologii i filozofii. Nie mogąc znieść 
włoskiego klimatu, powrócił do Fryburga. Wkrótce 
potem, w listopadzie r, 1847, wypędzili protestanci 
szwajcarskich Jezuitów i zamknęli ich zakłady. An- 
derledy’ego aresztowano. Wypuszczony udał się do 
Chambśry. Rewolucya lutowa zagnała go do Ame­
ryki, gdzie nad jeziorem Erie, w stanie Wisconsin, 
rozwinął wielką czynność misyonarską. W r. l85l) 
edwołany do Europy, wysłany został do Tronchienes 
pod Gandawą. Tymczasem zdobyli sobie Jezuici nowe 
pole działania w Niemczech. W Monasterze, Pade- 
bornie, Kolonii, Akwizgranie, Koblencyi, otworzono 
kolegia jezuickie, z których wychodził; na wszystkie 
strony misjonarze, Należał także do nieb 0. Auder- 
lśdy, który od Renu aż do Gdańska wielki wpływ 
wywierał potęgą swejego słowa. W owym czasie 
słyszano go także i w Poznaniu. Działalność m isjo­
narska tak podziałała szkodliwie na jego zdrowie, 
że na dłuższy cias utracił mowę. Odtąd poświęcił 
się wyłącznie kształceniu misyonarzy jezuickich. Zo­
stał rektcem  w Kolonii i Padebornie I założył w r 
1863 kolegium jezuickie w Maria-Laaćn. Niebawem 
powołano go do najwyższej Rady zakonnej jako re 
prezenUnta prowincyj niemieckich, a kiedy postano­
wiono generałowi Bscki dodać koadyutora z prawem 
następstwa, obrany został O. Anderlćdy w dniu 24 
wrześuia 1883 prawie jednogłośnie na to stanowi, ko 
Oprócz języków klasycznych włada 0. Anderlódv»n 
pełnie poprawnie językiem francuskim nia™; u 
włoskim, angielskim i hiszpańskim ’ mieckim 

Volapiik i hr. TaafTe, Dzienniki wie*.* w 
sują nasrępujący żart: Jakiś wielbiciel 1
przesłał do Izby posłów austryackiego n , PU/
kilkaset egzemplarzy broszury, propagujące! parlamenta 
światowy język, służba zaś Bołoż 

:ażdego depi 
B°bie żartu

W n i e d z i e l ę  3 kwietnia po południu : „Damy 
huzary*, komedya w 3 aktach hr. Aleksandra 

Fredry. — Wieczorem po raz d ru g i: „Stryj Sam", 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

We w t o r e k  5 kwietnia ostatnie przedstawienie 
przed świętami. Po raz piąty: „Francillon", kome­
dya w 3 aktach Aleksandra Dumasa, syna

W p o n i e d z i a ł e k  11 kw ietnia, jako w dru­
gie święto, będą dwa przedstawienia : po południi 
„Cheę sobie pohulać" Nestroya; wieczorem „Ko­
ściuszko poi Racławicami" Wł. L. Anezycs

drugiej strony ludzie pojW « _
dęjmująt chętnie tę, środkami
gołemi w zapasy stanęli ^  że wybra.
władali pierwsi, dosyć_ bęa pra^ o wyborów
nym do Rady urzędnikom . w prz#ciągu 48 g0_ 
i wybieralności służy, odnOŚci radców miej-
dzin podpisać rezygnacyę ’Komitety, rozlepiając 
skich I — Tworzono hoc.ż““ „ akftty wprost prawie 
dla obałamneenia wJbor°Y  n  6tu frzcdwyboiczego, 
przeciwne postanowieiiio111 6 ^ocaite tu ; zakładano 
a zdzierając ogłoszenia te®</  ^  ostatecznie zaś,
protest przeciwko wyborom io d y jec wybór bur- 
chcąc jeszcze zyskać na cza praWie przemocą, 
mistrza i asesorów, starano B 5 ^oru tego liczbę 
aby nuiemożebnić potrzebną au godności 0-
ozłouków Rady. Dzięki jednak 1 „  borców, p0-
sobisfcej przeważnej liczby tutejszy aj aceg0
starano się o ulżenie tego ciężaru - dst a. 
dotąa na barkach prawie ‘y1*0  ̂ obywatelska 
wiciela m iasta, a rozłożono H! P ‘ jj którzy jo 
między wszystkich tych luuzi 10 J  m i’zostali. -  
kierownictwa nsszego miasta wy -gtfza j Rady no- 
Doczekaliśmy się naraszcie burg ^  w przyszłem 
wej i żywimy niepłonną nadz!®r’ n0wowybrani do- 
sześcioleciu gospodarki mi ej 9 ten okres za­
łożą wszelkich starań, ażeby ^ z}0temi głoska- 
rządu miusiem w historyi  ̂ w Galicyi mie­
rni miał być zapisany. Dr- mówi doskonale
szka 33 lat, w N. Sączu M
po polsku. ^szew skiego odprawiono

Za spokój duszy J- -1- żaj0bne nabożeństwo, 
dn. 26 bm w kościele ,‘*‘nabożeństWa było ostatnią 
Ponieważ urząlzenie teg miejskieji nie pogtaranl 
czynnością ustępuiące) ^  śffietnośó, z jaka owin. 
się też nawct o nalezr ^ ^ ńgtwo urządzon;  z Q. 
noby było być takie (dlaczego nie z wie
l r ia n lm  cjf nAWftffO w __

. . ow wszech
egzemplarzu na pulpicie każdego**^dennik P° ' eanym 
den z posłów pozwolił sobie żar 1 i Wa/ ? ° ;  tJ e ' 
„Yolapiik", podpisawszy wielkiemi lite 2  7 
rządowy". odesłał do ławy ministrów ”pr°iekt
drując : rąk do rąk , doszła do m inistS  n ' W§ 
t ki ego, ten śmiejąc się, podał  j . n Dunajew
strów hr. Taaffemu , kt^ry spostSeot m' ni
wołał przestraszony : _ia;.-[ft Słszy tytuł, za

ero za kilka lat

wołał przestraszony: ja k to , iesze?, , , 7 ’ za
ja k o w a ?  i schował ją pod n a j d a w ń S l / / 17 
lacyme papiery, na które może doni 
przyidzie kolej.

Nadzwyczajna zorza wieczorna Nan, 
ryjno-meteorologicznego obserw atorem  
Krasnie na Węgrzech Dodaio
marca o godz. 6 minut 25 fn i ’ iż dnia 25
zachodzie słońca, p o i a w i ł a J eSŁ W minut

poiedynez. ra n g i ,  ,M , t ebm„ f  
przedmo deszcz padał ul ’• których p0-
Na horyzoncie zapanowała oorn ? S' ? gdzieniegdzie. 
.z»|aca W ,Bkiem *‘-
z widowni '• »  . . I B ,  jn i
dnak wysokość ta nie bvU k /  Slę Wyżej Je ‘
jasno fioletowe promiAnL ardZ° znaczna, a tylko 
firmamencie Pośród n'» ^ozcl^gały sij na całym
nych regionów p0ja“ 8; y ’ V *  ^  °Świetl°
skiem raziła pl d b '  , 81>- (chmurŁa. która bły
dziane. Z Po d w 2 « *  ' 8ł°ńCe> g°łem okie“  *
ona na jasności i /  / /  ^  zaś odblasku traciła 
zaczęło światło gasnać §ła zupełllie- Powo
wisko zupełnie ustało ’ * ° S0(1Z' 7 minut 15 zja-

uaa H iryjuu "°e - ohorągiew. 
ż y -0 powiewała BCZmowie tutejszego

Dnia 28 bm. ^ K t w *  żałobne za spokój
g>-

WMmoSci Mułowe, ltacłie  i artystyczna

Z sali koncertowej. Alfred Grfiufeld, pianista 
używający szerokiej sławy zaproszonym był przez 
pp. Barabasza i Krzyżanowskiego do wzięcia udziału 
w projektowanym wielkim konoercie na rzecz „Bra­
tniej Pomocy". Z zaproszeniem łączyły się świetne 
warunki. Mim., tego wirtuoz odrzucił propozycję i 
pokusił się o danie koncertu na dochód własny, 
który odbył się wczoraj i zawiódł pod względem 
kasowym najskromniejsze nadzieje.

Pnbliczność nasza przyjęła Grunfelda niezwykle 
chłodno, U muzyków spotykaliśmy się z ubolewa­
niem, że zamiast Grunfelda nie koncertował geniA- 
ny nasz rodak, Paderewski, bawiący współcześnie 
w pąkow ie. — Krytyka lwowska, porównywając 
dwóch tych wirtuozów, przyznaje pierwszeństwo 
Padoruhemn i wypowiada zdanie, że Griinfeld obok 
niego dziwnie abo§i» u» du-.hu się przedstawia, że 
wysoką jego techniką me kieruje ani inteligencja, 
ani uczucie a prawdziwe mistrzostwo przyznać mu 
można jedynie w zakresie tak zwanych Salonstuk- 

’ów, podczas gdy Paderewski obok techniki posia­
da nieprzebrane skarby myśli, poezyi i uczucia.

Szczegółowe sprawozdanie z koncertu A. Grfin- 
'elda podamy w przyszłym tygodniu.

=  O d c z y t  p. Rudolfa Uf imana zgri m adiił woso- 
raj wieczorem w sali kasyna powureehnego nader 
liczną i doborową pnbliczność. Prelegent mówił 
„O postaciach kobiecych w Panu Tadeuszu.* Przed­
miot to wiecznie świeży i mimo licznych pra; kry­
tycznych ostatniej doby niewyczerpany i zawsze z tą 
samą słuchać się dający przyjemnością. Zazna-,ryw- 
gzy na wstępie niewłaściwość tierunku dzisiejszej 
pozytywnej metody badsń krytycznych i wykarawr-y, 
że „Pan Tadeusz" jest prawdziwą narodowo-szla- 
checką epopeją, wykwitłą na gruncie dziejowego 
rozwoju i odżwierciedraiącą życie naszego społeczeń­
stwa na przełomie dwóch okresów cywilizacyjnych, 
przystąpił p. Ottman do rozwinięcia swego tematu. 
Trzy w poemacie Mickiewicza występujące postacie 
kobie-e tj. Ew unia, Zosia i Telimena, to 
wicielki trzech rodzajów miłości, pierws** 
druga spokojnej, trzecia zalotnej. Mówiąc * I* . T. 
szej, tj. Ewuni, której postać tylko P°*f ,*2tew iZ 
z lekka zarysowaną jest w poemaoie, P1* ^nkv _̂ 
prelegent stosunek miłosny Mickiewioza 1 g wnnja 
czówny. Ewunia w „Panu Tadeusze", ® g0Piica 
Aakwicz, Stolnik hrabia ADkwicz, a Jaoe 
sam poeta. Przypuszczenie dotychczasowe-

— Składki na l  „ ,
1830 i 31 w mieeiac, weteranów wojsk p o ls k i*
sięczne. -  50 ot p 7 “ ?,rc“ 1 sprawozdanie m**

c£ p  p . t .  ?  Ć ■
M ik i, Adolf H u b » ',eJ ' Ill n( iŻa' “ ski-
p . .E  .  Dre.na, ^  A  k“
J. Bukowski rocznie, po śp Ksawerym Pi«*ra8zkieT'  
wiczu, po śp. I. s  3 P p „ po 5 *łr.: dr. 1 
Bończa Chmielecki Za dwa ,ata yYł»d. Fischer ro- 
cznic, ks. Franc. Pobudkiewocz/or®^' J f  ,er’ 
dr. dyr. Harajewicz z v -zgranych Pray Preferan8ie- 
Po 10 złr. dr. Ludwik Wiszniewski/068111®- Po 15 
złr. Jan Trzecieski z M iejsca. Pc 20 złr. hr. Józef 
Męciński rocznie. 25 złr Towarzystwo zaliczkowe 
w Tarnowie. 30 złr. I  ^  A- fei0i0WSka za sprze­
dane sześć biletów na obraz „Bitwa pod Orszą" 
60 sir. Towarzystwo kasynowe w Nowym Sączu. 
90 rłr. r Biecza * Towarzystwa kasynowego p. 
sędzia Michniewicz z balu, do którege uśw ietn i/

Stowarzyszeń.

kieuka strychowego 
wała ci 

bm. u

S E ? ?  1 M M  i katafalk ś . i e
tai, „ • L ,  nortrel Łraatewakiesa odpowiednio

szant i orkiestra smyczkowa amatorów udowodniły 
wymownie ż- młodf16* gim nazjalna uczyniła w szy­
stko co do uświetnienia nabo, eńs;wa należy, odda­
jąc zarazem Ł°*d nieodżałowanemu N estorow i pi­

le v  epi-
, nZaanego serca

zodzie tym odmalował poeta losy ™
stało się dziś pewnikiem na podstawi® -a
przez p. Duchińską dostarczonych 1 wyj .
samem odnośny ustęp w wspomnieniac

O Zcsi trudno coś nowego powiedzie • _  ^  p06_ 
wybrał też tylko najznan; - i^ ry s ty k ę
macie i na podstawie tycbie ^ ^ ^ w i c z a ,  uczu­
tej najsympatyczniejszej z Postooj ^  aię domyślać 
cie jej malując jako 9P°k*Jn® t  kojei Telime.  
w niej przyszłej matrony^ „jotnej, typ, który 
na , przedstawicielka J j "  ^  ^ a g o  tamże pobytu 
poeta uchwycił w Odo*“  priywiąZająca największa 
Kobieta światowa, nie pozbawiona i*
wagę do BW®J P ^ ełia jest wierną przedstawieierką 
dnak seroa. i  . ^p jet, zarażonych cyn K^zacTa
ówczesnej *>vym typem z 6ywoz^ S
francuski * Wyczerpawszy cnarakterystykę wsw- 
społeczen b kobjet) rzUcił prelegent na zakońoae- 
stkioh * nwag , odnoszących się do matrony pol- 

I ***? -k tó re j to postaci w poemacie nie znajdujemy, 
f j^ n s z c z a  prelegent, żc postaci takiej współcze- 
loit ohyba nie było, że dopiero pokolenie Zosi wy- 
jg / ją miałc ns czasy cięższych prób i doświadczeń. 
tYidooznie też poeta nie spotkał w życiu typu skoń­
czonego matrony polskiej, a doświadczenie włam* 
i próby życiow" utrwaliły go w przekonaniu, ie  17- 
pi takiego współcześnie nie było.

Rzęsistemi oklaskami podziękowała publiczność 
prelegentowi za zajmujący, barwny, a nie bez nau- 
AuWego podkładu skreślony odczyt. My z naszej 
strony nie solidaryzowalibyśmy się jedynie * wy­
cieczkami p. Ottmana przeciwko dilsieissĄ pozyty­
wnej krytyce. AccŁolwiek bowiem jedyny pr*er pre- 
l®8enta zacytowany ne poparcie tyeh wywodów u- 
stęp z krytjki proŁ Nehringa trąci rzeczywiście dok- 
tryneryŁ mooiooką i może w danem miej w v * ł 
wać się kotenś nłewłaśoiwym, to z ńragiej strony 
prelegent znany «  azctęsliwszych skądinąd pomy­
słów winien też nie zapominać, ie krytyka szcze­
gółowa nie zapoznaje bynajmniej piękności arcydzieł 
poetycznych i ooente je z należnym pietyzmem. Za­
daniem jej zaś istotnem jest dojść drogą Bzczegiło-
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wej i pozytywnej analizy do źródła owego procesu 
duchowego, który kierował twórczością naszych poe­
tów, a tem sauiciu Jo lepszego poznania i ocenie 
nia tychże. Rezultaty naukowe, osiągnięte na pod­
stawie badań St. Beuve’a i Taine'a, najznakomitszych 
tej szkoły przedstawicieli przekonały dostatecznie 
świat naukowy, że czas już zerwać w krytyce z tą 
ogólnikową frazeologią, która nie przysparza bynaj­
mniej prawdziwie krytycznych nabytków dla litera 
tury, a była tolerowaną dopóty, dopóki specyalnemi 
i ścisłemi badaniami się nie zajęto. wp.

=  K o n k u r s .  Stowarzyszenie śpiewackie w War­
szawie „Lntma" zaprasza muzyków krajowych do 
nap.sania hasła na chór męski bez akompaniamentu, 
dając do wyboru czterowiersz Mickiewicza :

„O pieśni gminna 1 Ty arko przymierza 
Między diwnemi i młodszemi laty,
W  tobie lud składa breń swego rycerza,
Swych myśli przędzę i ewjch łozuó kwiaty!" 

(wydanie Gruszeckiego — W arszawa, 1885. Tom 
II  str. 193), albo Kochanowskiego:

.L utn ia  wódz tańców i pieśni uczonych,
Lutnia ochłoda myśli utrapionych,
Ta serca migkczy swym głosem pizyjemnym 
Bogcm podziemnym."

Termin ostateczny nadsyłania partyturek wraz z 
pojedynczo rozpisanemi głosami, upływa z dniem 15 
maja br. Utwór nie powinien rozmiarami przenosić
24 taktów. Nagrodę stanowić będzie pięć dukatów 
w złocie. Rękopisy zgodnie ze zwykłemi warunkami 
konkursu, nadsyłane fcyć winuy pod adresem: księ­
garnia pp. GebeiLner i Wolff, Warszawa (dla „Lu­
tni").

=  Prtewodnik bibliograficzny dra Wisłockiego 
w zeszycie na kwiecień podaje wykaz 154 nowyeh 
publikacyj. Z tych jest 99 w języka polskim , 55 
zaś w obejob Językach wydanych dzieł, dotjczącycb 
polskiego piśmiennictwa bądź treścią, bądź nazw! 
skiem autora. Pomiędzy temi ostatniemi znajduje się 
jedno dzieło węgierskie, 4 łacińskie, tyleż czessich 
5 francuskich. 10 rnskioh. 11 rosyjskich, a 20 nie­
mieckich. Pomiędzy owemi zaś 99 polskiemi publi- 
kacyanai przypada 26 na wydawnictwa peryodyczne, 
na dalsze ciągi, zeszyty lub tomy zanotowanych już 
w bibliografii dzieł i na dzieła składową część zbio­
rowego jakiego wydawnictwa stanowiące. Oprócz tych 
mieści się w owej niepełnej setce polskich dzieł, aż
25 odbittk z pism czasowych lub zbiorowych wy­
dawnictw: odbitka każ la wzbogaca katalog' biblio­
teczne, ale piśmiennictwu nic nowego nie przynosi. 
Dalej owa podana liczba dzieł polskich Zowiera je­
szcze 17 pnblikacyj, które są iylko przedrukami 
lub nowemi wydaniami dzieł dawniejszych, a wre­
szcie zawiera także dziewięć dzieł tłómaczonych z 
obcych języków. Odtrąciwszy więc pisma czasowe, 

^dalsze ciągi, odbitki, przedruki i tłumaczenia, okaże 
się, iż zeszyt kwietniowy bibliografii przynosi nam 
zaledwie 32 nowych oryginalnych polskich publi­
kacyj ! Jest to liczba przerażająco mała w porówna­
nia do mchu wydawniczego lat dawniejszych Wy­
mowna ta cyira jest groźnym symptomatem obniże­
nia piśmienniczej działalności w naszem nmysłowem 
życiu, a przedstawia się Dieskońcsenie smutniej, je­
śli zechcemy wziąć w rachunek, iż w tym szczupłym 
poczcie 32 „dzieł" mieszczą się tak bezwartościowe 
dla rozwoju literatury publikacye, jak np. sprawo­
zdania różnych iustyt.ucyj programy, statuta, usta­
wy. wykazy , katalogi, modlitewniki, wiersze ulotne i 
kilkokartkowe broszurki i pie- nk e Rotę* ac Aaoa 
wają się stąd wnie»ki.

nie słyszano. U lepszenia te, tak ■ w pierwszym, 
jak w drugim  kierunku, a nadto postęp w hodo­
waniu inw entarza zawdzięczają włościanie bło 
giemu wpływowi Kółek rolniczych.

Najgłówniejszą korzyścią Kółek rolniczych jest 
niezaprzeczenie ich moralny wpływ na włościan. 
Tam gdzie Kółka funkeyonują prawidłowo, go­
spodarze umiłowali wstrzemięźliwość, wzięli się 
do czytania książek i pism gospodarczych. Owo­
ce tej pracy widać na zebraniach gdzie gospo­
darze wyrażają sję jasno j odzywają ze znajom o­
ścią rzeczy. Prelegent Kółek rolniczych p. Choj­
nacki — miał w roku zeszłym kilkanaście od­
czytów z dziedziny rolniczo-ekonomicznej; zda­
niem patrona jednak byłoby rzeczą pożądaną, abj 
go częściej zapraszano z odczytami. Patron żalił 
się na niektóre powiaty, mało troszczące się o 
zakładanie Kółek rolniczych i zachęcał do gor­
liwego zajęcia się niemi bo „Kółka rolnicze są 
źródłem nauki i oświaty, pouczają one gospoda­
rzy, służą im radą i przyczyniają się do pod­
niesienia dobrobytu". W  końcu podziękował pa­
tron^ prezesom Kółek za gorliwą pracę koło 
wspólnego dobra i zachęcił wszystkich do jedno­
ści i zgody.

Dział ekonomiczny.
Kółka rolnicze w W ielkopolsce. Poznań zgr° 

mudził dnia 23 marca w swych murach licznych 
włościan, z różnych stron Wielkopolski przyby­
łych, dla wzięcia udziału w walnem zebraniu 
prezesów i delegatów Kółek rolniczych. 2  pou­
czającego poglądu na czynności Kółek rolniczych 
w roku zeszłym, którym patren p. Maksymilian 
Jackowski zagaił zebran ie , przytaczam y kilka 
szczegółów: Wielkopolska liczy 150 Kółek rolni­
czych, z których nie wszystkie są w równej 
mierze czynne, ale zawierają w sobie tak dóbr, 
materyał, że potrzeba tylko większej energii ze 
strony zarządów, aby wszędzie rozbudzić jednaką 
ochuczuść i gorliwość. Im  cięższe czasy, mówił 
patron, t»m pilniej powinniśmy się grom adzić 
w  Kółkach, aby się wzajemnie pouczyć. Bardzo 
praktycznym  okazał się zwyczaj zwiedzania od cza­
su do esasn gospodarstw ; w roku zeszłym zwie­
dzono ich 38, oglądając gospodarstwa domowe, 
polowe i inwentarz. tlwagi i spostrzeżenia, nasu­
wające się przy takiern zwidzeniu, okazały się 
pod wieiu względami bardzo pjżytfccznem i; 
na awK*« pszczelnictwa byłe w roku zeszłym 
dwon stu synów włościańskich u znanego wiel­
kopolskiego pszczelarza, nauczyciela K rem era w 
śro d z ie ; patron zachęcał włościan do gorliwego 
zajęcia się tą gałęzią domowego przem ysłu. 
W uprawie roli skonstatował patron w ostatnich 
czasach znaczne zmiany na lep sze ; członkowie 
Kółek podążyli z postępem, zasiewając takie zboża, 
trawy i t  p., które okazują się najpożyteczniej- 
szemi. Nadto używają członkowie nowych ule­
pszonych narzędzi rolniczych, o których dawniej

Rozporządzenie m in iste rstw a  o celuloidzie. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi­
nisterstwem handlu wydało d. 9 marca nowe roz­
porządzenie o drobiazgowej sprzedaży przedmiotów 
z celuloidy i o przechowywaniu i przewozie tak celu­
loidy jak i zabawek z niej wyrabian-oh.

Rozporządzenie to zakazuje sprzedawać wszelkie 
zabawki dla dzieci, wyrabiane % celuloidy lub inne­
go j odobnego materyału, a zarazem nakazuje kup- 
t om, oprzedająoym podobne wyroby, przeznaczone 
dla osób starszych, jak bieliznę, ozdoby, grzebienie, 
szłuczne kwiaty i t. p , aby wyraźnie oznaczali oso- 
buemi kartkami, że te „przedmioty są z celuloidy 
i łatwo są zapalne".

Z dyrekcyi koiei państw ow ych. Kolej państwo­
wa otwiera z dniem 1 kwietnia r- ' • nową linię na 
przestrzeni Lwów-Stryj-Ławoczi*y dla ruehu osobo­
wego i towarowego Dotyczące rozkłady jazdy, ogło­
szone we wszystkich galicyjskich stacjach kolei pań­
stwowej i taryfy przewozu ciężarów nabyć można 
w ekonomacie dyrekcyi * e Lwowie.

Od 1 marca br kursnje także nowy pociąg oso­
bowy Nr. 251 ze Skawiny do Podgórza, przez co 
podróżni z Nowego Sącza, Żywca i Suchy dojeżdżają 
bez zatrzym inia s»§ w Skawinie wprost do Podgórza
0 godzinę wcześniej, aniżeli miało to miejsce przed
1 marca, to je8t 0 godzinie piątej minut 58 wie­
czór.

Nowe c łu  W6 Francyi. Po znacznem podniesie­
niu cła od zboża i mąki przyjęła Izba francuska 
z kolei wyższe cło od bydła, a mianowicie od sztuki 
wołów 38 franków zamiast dotychczasowi go w wy­
sokości 25, od krów 20 zamiast 12, od cieląt 8 
zamiast 4, od owiec i świń 5 zamiast 3, od świe 
żego mięsa 12 fr. za klg. zamiast 7.

Monopol spiry tusu  będzie prawdopodobnie zapro­
wadzony najpierw w Szwajcaryi, bo sprawa ta doj­
rzała tam już tak dalece, że Rada związkowa na­
znaczyła termin głosowania powszechnego w tej spra­
wie na dzień 15 maja.

Żywienie w ięźniów w e w łasnym  zarządzie.
Wiadomo, że od niedawna w niektórych zakładach 

A więzieniach przy trybunał aeh zarzucono 
dawny system, więźn’6w przez dostaw i'" '
za pomocą L óytacyi, a zaprowadzono natomiast sy- 
ptum żywienia w własnym zarządzie przez skupo­
wanie śni owych materyałćw i sporządzanie potraw, 
ą  gdzie niegdzie i wypiekanie chleba w zakładach 
L Irnych przez obranych więźniów. Gdyby nie uzy 
skauo przez to nic więcej nad odpowiednie zatrudnie­
nie więźniów, jużby to samo było niemałą korzyścią. 
Atoli wyniki nowej g. spodarki w ostatnich dwu la ­
lach okazały znaczne oszczędności. I  tak w ro­
ku 1885 suma oszczędności w ten sposób esią- 
gniętej w tych zakładach więziennych i w try­
bunalskich więzieniach, gdzie nowy system zapro­
wadzono, wynosiła 204.719 złr. w porównaniu 
z kwotą, jaką musiałoby się wydać, gdyby się 
trzymano dawnego systemu a przyjęto tę srmą sto­
pę w j latków. w  roku 1886 zaś zaoszczędzono o- 
gółem 256.277 złr., a zatem więcej o 51 557 złr. 
Na jo  zwiększenie ogólnej sumy wpłynęła głównie 
ta o oliczność, iż przybyło zakładów i więzień, w któ­
ry o nowy system zaprowadzono.

0 do szczegółów zaoszczędzono na kosztach ży­
wienia więźniów w zakładach karnych w r. 1886 
ącznie 186.139 złr., w tem  we Lwowie, (gdzie nie 
J  0 jeszcze własnej piekarni) 3.283 złr., w Stani­

sławowie 12.814 złr., w Wiśniczu 10 599 złr. —
' wu ostatnich miejscach były własne piekarnie). 
wj§zieniich przy trybunałach głównie w Czechach 

a najniLiej w Galicyi, oszczędzono łącznie 70.137 
z r-I w tern w Krakowie (z pieczywem) 6.366 złr., 
w Nowym Sączu (bez pieczywa) 981 złr. Przy ro- 
nyoh trybunałach w Galicyi nie próbowano jeszeze 
3 °sowaó nowego systemu. W Krakowie od 1 sty- 
®znia h. r. zaprowadzono nawet własne mlewo na 
arhaah ręcznych.

Sprawozdanie urzędowe zaznacza, że nowy system 
własnego zarządu daje pożywienie zdrowsze i wpły- 
Wa zbawiennie na karność.

Telegramy „Nowej Reformy**.
f Prywatne.}

Lwów, 2 kwietnia. Pogrzeb śp. W acława Dą­
browskiego odbył się dziś z wielką okazałością 
Duchowieństwo wszystkich trzech obrządków, 
wszystkie władze i Wojskowość wzięły bardzo II 
czny udział w żałobuym obrzędzie. Jako repre 
zentanci krakowskie; Kady miejskiej przybyli na 
pogrzeb prezydent Szlachtowski j ,jr> Muczkowski 
Udział ludności był tak liczny, jakiego od po­
grzebu śp. Smolkowej w roku;) 1861 Lwów nie 
pamięta.

Przed ratuszem wygłosił mowę prof. Gryziecki 
na cm entarzu mówili pp. Niemezynowski, Roma 
nowicz i Goldman

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 2 kwietnia. Dzisiejsza W iw er Ztg 
ogłasza ustawę o części k re d y tu . uchwalonego 
w delegacjach w kwocie 52 ł/» mil., przypadają­
cej na połowę austryacką,

Poseł samoistnego zakonu Jchannitów  Thun- 
Hohenstein, otrzymał order żelaznej korony pierw­
szej klasy.

Ogłoszono rozporządzenie m inisteryalne o zwol­
nieniu od cła próbek towarowych, przywożonych 
przez podróżujących pośredników, między Austro- 
W ęgraini a Anglią.

Wiedeń, 2 kwietnia. Bilans Laenderbanku wy­
kazuje dochodu surowego *,974.810 złr., a po 
strąceniu wydatków, podatków i skreśleń, dochód 
czysty wynosi 3,702.527 złr. Rada nadzorcza po­
stanowiła zgromadzeni" walnemu akcyonary u- 
szów, zwołanemu na dzień 23 kw ietn ia, zapro­
ponować dywidendę po 30 trauków od akcyi, a 
resztę zmniejszoną przez strącenia statutem  na­
kazane i przez wyznaczenie 10.000 na fundusz 
emerytalny przenieść na nowy rachunek.

Wiedeń, 2 kwietnia. Dzisiejsze dzienniki dono­
szą z Poli, że najpiękniejsza ozdoba miasta, rzym­
ski amfiteatr runął nagle, chociaż nie b )ło  p ie r­
wej żadaego trzęsienia ziemi. Na tem miejscu 
otworzyła się głęboka przepaść, z której wznoszą 
się dymy. Z ludzi mkt me zginał.

Wiedeń, 2 kwietnia. Ceremonia uroczystego 
włożenia kapelusza kardynalskiego nuncyuszuWi 
Vannutelle’mu przez cesarza w kaplicy nadwor­
nej, w obecności wszystkich arcyksiążąt i dygni­
tarzy kościelnych i świeckich odbyła się według 
programu. Po ceremonii miał kaid. V annutelli 
audyencyę u cesarza.

Wiedeń, 2 kwiei ma. G erhard K reitter, mor­
derca drukarza Schlossberga, dziś o godzinie 7 
rano stracony.

Berlin, 2 kwietnia. Kanclerzowi Bismarkowi 
z powodu rocznicy jeg0 urodzin kilka kapel woj­
skowych urządziło serenadę; kilku książąt, oraz 
ministrowie i sekretarze stanu złożyli mu swe 
życzenia osobiście. — Ze wszystkich stron nad­
chodzą jeszcze ciągle powinszowania i dary. Do 
wczorajszego południa nadeszło przeszło 500 te ­
legramów, między t«mi od króla rum uńskiego i 
wirtemberskiego. — Wczoraj popołudnia był Bis- 
mark u cesarza, który życzył sobie osobiście zło­
żyć mu powinszowanie.

Berlin, 2 kwietnia. Dzisiejsza Post wyraża swoje 
zdziw ienie, że dzienniki- franenbkie rozpisują się 
podnosząc obrażliwe zarzuty i bezgraniczne żąda­
nia z tej okazyi, że urzędnik francuskiego m ini­
sterstwa wojny Egrolles miał udzielić jakichś wia­
domości niemieckiemu pełnomocnikowi wojsko- 
w e mu , co dzienniki francuskie same uznawały 
dotąd za rzecz bez znaczenia. W spom niany dzień 
nik odwołuje się przytem na liczne dowody są­
dowe o szpiegostw u wojskowem, zorganizowanem 
w Niemczech przez Francuzów , wylicza długi 
szereg wypadków, w których pochwycono F ran ­
cuzów, nawet wyższych oficerów, na szpiegowa­
niu w Niemczech, ale ich ze względu na uspo­
sobienie pojednawcze wypuszczono. W reszcie pi­
sze , że odwołanie niemieckiego pełnomocnika 
wojskowego, czego się dzienniki franenskie do­
magają, mogłoby nastąpić tylko równocześnie z 
odwołauiem ambasadora.

Metz, 2 kwietnia. Poseł do parlam entu nie­
mieckiego Anleine, rozporządzeniem nam iestnika 
wydalony z Alzacyi i Lotaryngii udał się do P a­
ryża.

Londyn, 2 kwietnia. Wczoraj w Izbie lordów 
oświadczy! Cross, iż ma podstawę spodziewać 
s ię , że w Afganistanie utrzym a się spokój, 
a nie przypuszcza, by em ir m iał jakie dla Rosyi 
nieprzyjazne zamiary.

Izba odroczyła się do 18 b. m.
Izba gmin odrzuciła poprawkę Parnella i p ^y*  

ęła w pierwszem czytaniu nowelę karną b “z 
głosowania, odrzuciwszy pierw dwa w nin)ki od­
raczające 361 głosami przeciw 253. Również bez 
dalszej rozprawy przyjęła wniosek 0 zamknięcie 
dyskusyi, poczem Gladutone ze swymi zwolenni­
kami i Parnell wyszli z sali.

Londyn, 2 kwietnia. W  lzhi® gm in oświadczył 
wczoraj sekretarz stanu, F n rgusson , fce rząd nie 
otrzymał żadnej wiadomości o rzekomym zama­
chu na cara.

Bukareszt, 2 kwietnia. Z powodu zamachu,

wykonanego przez dwu bułgarskich emigrantów 
na prefekcie ruszczuckim M antowie, wzywano do 
policyi wielu emigrantów, ale nie uwięziono ni­
kogo w ięcej, oprócz dwu winowajców. Ranny 
Mantow ma się dość dobrze, chociaż kul jeszcze 
nie wyjęto. Ludność oburzona potępia zamach.

NADESŁANE.

j Ł u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
UST a ,  a l e  w i e d e r i a k l e j

dnia 2 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a .........................
5°/o austryacka renta (marcowa) . .
Akcje banku austro-węgierskiego
A kcje kredytowe .........................
Londyn ..................................................
Nrebro ........................................................
20-to Irankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u a t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wal. 
austr.

ztr. ot.

80 50
81 50

112 85
97 10

881 ---
279 80
127 50

10 10
6 ---

62

O dpow iedzialny R e d a k to r :
i L a d e t i s z  Roma n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L r M a w  B a r w i n k i .

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, k tó ra  t e i  żadnej odpowiedzialności za  nią 
nie przyjmuje

NAD ESŁA N E.

P o d z i ę k o w a n i e .

Pan A leksander Szafrańsk i w łaściciel Z ak ła­
du pogrzebowego „Pom pes funebres,** który zaj­
mował się urządzeniem pogrzebu ś. p. ojca na­
szego, wywiązał się z danego mu polecenia tak 
dubrze i pogrzeb ś. p ojca na niskiem stosun­
kowo wynagrodzeniem urządził lak świetnie, że 
joczuwam się do obowiązku złożyć temuż p 

Aleksandrów- Szafrańskiem u w imieniu rodziny 
mbliczne najserdeczniejsze podziękowanie 

imieniem rodziny 
629 Antoni ścibora.

a  t  OKiJL i  STF.

z t t t  P ł y n  n a  g o ś c ie c  i  r e u m a -  
t y z r n  z opactwa sw. Marcina, śro­

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel- 
tie dolegliwości, jak bóle nerwowe osłabienie 

grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectwI 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za */* fl., a 2 złr. za 

fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro węgicirskiąj: Dr. Le r o n  B r o i *  
n e r ,  apteka pod murzynami w O j 

W  K r a k ó w . e  w aptece P i o t r a  K r o k i  e- 
w i c z a pod złotym lwem na K leparzu, i E. 
S t o c k m a r a .  (1758 37-104)

NAD ESŁA N E.

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r
w Krakowie

(dawuięj J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.

Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

1040 33 53

NADESŁANE.

Na przechadzkach spotykamy wiele osób b 
doj twarzy, smutnego wzroku, wątłego kro 
i t. p. Cóż jest tego przyczyną? Nic -nnegc, J* 
tylko rozprężenie nerwowe. Mimo pieczy c’er? 'je 
nie trwa przecież dalej. Jeżeli się jednak zaiy^
dra Liebera eliksiru wzmacniającego nerwy.
dy spostrzeże się ze zdziwieniem korzystne ®k 
tki lecznicze tego błogosławionego preparatu 
dynie prawdziwy tylko pod znakiem ochronny 
(krzyż z kotwicą) we flaszkach a */* litra 3 ® . 
ki 7* iitra 5 m. 1 litr 9 m atek w aptekae 
i w składzie centralnym M. Schulz. Hano* 6 •

126-22-26.

NADESŁANE.

N a u c z y c i e l k a  
f r a n o u z k l e g o  J ę z y k i

rodow ita Paryżanka,
wykładająca kilkanaście lat język francuzki 
pensyach w W arszawie, posiadająca chlnbne Ś9>* 
dectwa, udziela lekcyj po przystępnych cen#**1. 

Wiadomość w Adm inistracyi Nowej R tfo n a.*-

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zŴ 
dzania:

— W y a t a w a  n i e u s t a j ą c a  l j a d n o c ł o i i * ^  
To w. P r z y j a o i ó ł S s t u k  P i ę k n y c h  w Suki**^ 
n i o a o h  otwarta uodziaimie pruoz poniedziałków od “
do 4. Wstęp w dni świąteożne 15, w powszednie 30

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i we r s y t * . U 
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium Jagiellonicum) (BJjL 
ów. Anny), zwiedzać można eodziennie od 12 dc 1 Pllj, 
świąt i wakaeyj uniwersyteckich. W tymże gmachu » 
b l i o r e k ę  zwiedzać można sa zgłoszeniem się do * 
rządu.

— S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r  o h i pr e z b yt e rf* ! ' 
n e g o  P. M a r y i )  skarbiec L e n -  e n t u OO. D o«»*' 
n i k a n ó w zwiedzać można, jak wyżej.

— Mu z e u m  ks. C z a r t o r y s k i o h  (ulioa Pijar*!?! 
otwarte dla publiozności w« wtorki i piątki od godi1"  
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

— Mo z e u  o t e c h n i c z n o  - p r z e m y s ł 0 ?,  
m i e j s k i e  (g~ »ch Franoiszkanów), otwarte co dziaDD/j  
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziel*
10 do 6 bezpłatnie.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k**^ 
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie P °.^‘ 
dzuie 10 z raua; w dni świąteczne po sumie o godłi*1 
pół du dwunastej.

— Mu z e u m  N a r c d o w e  S z t u k i  w Suk*
n i o a c h otwarte codziennie prócz poniedziałków *d , 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 2C

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
lociągów  osobow ych w edług  zegaru  ■ ” 
Kow stiego, ważny od 1 październ ika 18

Przychodzą do Krakowa:
Ze L w ow a: Mięszftny godz. 5 m. 11 r»n° T ' 

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osobowy 
2 m. 37 pupoł. —  lokalny (w miejsce kuryersk1® 
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z W ieliczki: mieszany godz. 7 minut 39 
czorem.

Z O św ięcim ia: osobowy godz. 7 m. 23 r»B9,.q 
z  Lundenburgu: (z Warszawy) godz. ^5 na. 

popoł.
Z W iednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano ^  

osobowy godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do 
go pociąg z W arszaw y) kuryerski godz. 9 &■ 1 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

N e u s t e i n a  o c u k r z o n e  p i g u ł h i
&V9 .  K l ź b l e t y

„ c z y « cz3ce krew ", wypróbowany Drzez znakomi- 
fcychtekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
sfrzedz naśladon nictw. Na puaełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajdnje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e k «  ‘M a r t  

L e o p o l d "  w W iednia róg Hpigel- 
gasse i Piankengasse. W  Krakowif skład w apte 
kach pp. R e d y k a, W  i s z n i e w s k i  ̂g   ̂ , S o- 
b i e r a j s k i e g o , S t o c k m a r a  i J ó z e f a
T r  a u c z y ń s k i e g o. Jf 36)

Odchodzą z Krakowa:
Do Lw ow a lokalny (w miejsce kuryerski*!?0̂  

godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m- . 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — f  
szany g. l i  m. 1 wieczór.

Do W ieliczki: mięszany g 11 m. 19 rano.
Do O św ięcim ia: godz. 6 m. 47 (także do W®r' 

szaw y).
Do W iednia: osobowy godz. 5 m. 59 rai*0 

(także przez Szezakowę do Mysłowic, pr-eŁ Oś^1?' 
cim do Prus) kuryerski godz 7 m 17 rano (PrZ<L 
Ośn ięcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 f  ‘  
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 
po południu (także do Szczakowy i Prus) kur* r 
ski g. 9 m. 57 wieczór.

Pociąg;! na  ko le i Transwersalnej!
Odchodzą z Podgórza Płaszowa :

0 godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, 0ś#*9 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suohy, No«" 
Sącza, Zagórr*.

Przychodzą do Podgórza Płaszow a:
O gcizinie 9 min. 12 rano z Zagórza, N°*eg0 

Sącza. Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem z* 

winy, Oświęcimia.
O godzinie 7 min 3 wieczór z Oświęcimia, ^  

górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca.

A n ia  8 /4 . 
bez bieżącego kupon 1.

Kable papierowe ronrjikia . u  100 rubli
i8 irki aiehiieurfie......... „ 100
20 to frcnkówka złota ' ........................
d % Pofroa&a kraj. rtlio. . . . za złr.

rołyśzka kraj. gaik. . . „ „
Obligacji tademn. iral. sa złr. 100 k. m. 

5|  I  Bał*km kra’, sa zfc 100

mar.

100
100

44  
4 *  
4*/t* 
* *  
6 #  
i *  
64 
6 . 
4 4

komajulM . . . I B ni«,
east. Tow. kraś. ziem. , . . . 

> » ■ > . n . Ser

Banku up-

lun
likwieL !  PoL

Z prum. LU% 
zwr. za 401 ij
za ribli 160 Iwo co

100
Lw 4w »—4tajn 1/4 ,
bez bieżącego

Az ja  Banka hipot. 8^ ( dywlA) n . ^  «00 265 — 
IJn y  zast. Tow. cni. u * .

I bu-, i k  f1 -

113 
«2 36 
10 06 

10-1 50 
T4 «b 

108 75 
dó 76 
AC 26 
95 50 
92 75 
98 86 

100 35

113 25 
62 90 
10 L6 

10J -
95 10 

105 —
97 -  

luO 60
96 CO 
93 60 
b9 4

100 90

101
9« 90

98 60

108 — 
19 8E 

101 50 
96 -

Lkty zast. ro«- -«» . u d  100
4 . „ » » » . 1 00

4% ,  „ , >  .- » * 100
4 4 * Liity aat. Banku krajów. „ „ 100 

Llity zait. Ranm hip°b 6*1 » » 100 
5 4  ObLgaeye indenm. galio. za z .100 mik, 
41*, % Obligacje pożyczki krajowej /a .. 100 
6 P Oblig. komun, Basku kraj- ** **r ' 100

100 40 
1*9 -  
96 80 
%
‘■a 20 

104 n  
94 60

280 — 
:oo 80 
99 40
96 40
97 -  
99 80

’66 i 6 
•F 50

W a r s z a w a ,  d u t a  1/4 . 
bez bi-Zącego kuponu.

Utty zaztawne * r. 1869 za nibli 100
 ...................................................„ 100„ 100 

■ 100 . 100

4% Listy likwidacyjne .
5 4  Listy zast. Warszawy I.

:  m-’ :.  iv. !

5%
54
54 100

Wiedeśi dnl*  1 4.
OBLIGI DŁUGU PAN8TWA 

bei bieżącego kuponu.
G % Renta austr. papierowa at 16 •/, za złr. 100 

„ , srabnu » » . 100
, ,  złota • » 100

Lozy z r  1 8 ^  *b 20"/, zaloo

płkCą

101 16 
94 7C 
99 60 
99 -  
98 40 
98 40

obligaoye; in d em n iza o i j n e .
5 4  Obi. ind. <.b 10 % oeo. Galicyi za 100 m. k.
5% „ ,  . 104. , BukJW. , IM  ,
5 4  . . . 74 ,  SiŁlm ,  100 ,
6 4  . . .  7% „ Węgier. ,  100 ,

RÓŻNE IMNE POŻYCZKI-
5 4  Losy Donau-hb^alir. r 1870 z» sztukę 1
'54  Pożyczka , z lij78 . , 1
134 Serbska poż. pr. po 100 firan.. „ 1
0 4  Losy Tureekie pi.„ 400 > » ,

54
44
[54

i
64

1860 . 600 » 
1860 ,  100 , 
1864 bez 4  °*‘e 
1664 bez % f<*

100
100
100
100

03LIGA0YE KORONY WBGIEBSKIEJ.
za złr. 100
. . 100 

100 
100 
100

4 4  Renta złota na 1000 <iłr.
*  papierow a. . . . > •
4  ‘61. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 4  e80.

Pożyczka prem. węg. po 100 zer. ,  >
50 .  „ »

!
80 65 80 85
81 81 81 - (

113 50 118 70 4‘/»4 hanl trajowy Kalicy.s-0 za złr. JOu
LISTY ZASTAWNE-

p*»°a

•04 50 
104 2R 
'04 76 
104 60

116 -  
105 -• 
31 *0 
15 80

96 60

-je

105 26 
j -iS —
106 60 
lOb 50

116 60 
106 
31 50

°BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
54  Albrechta . na 30" złr. za 100 
5 4  Ferdynanda półnoen. na 300 „ ,  100
4*/, 4  Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  , 100
5 4  Kouzycko-Borum. „ 200 ,  „ 1"°
44  Lw.-Czer. z 1884 300 ł. ab 10 4  ** J. 00
4 4  Lw.-Czeni. * 1884 na 300 złr. „ 100
4 4  Rudolfa w złocie. , 200 „ „ *00
5 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  lj)0
8 4  Lomb. (Siidb.) , 500 fr. za .zrtke 1
5 4  Dram.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100

n«u.;dyrrld.

16 20 54 Nordosty

97 8b' 9.' 56 Banku hipotecznego gal*0
127 -  127 50,54
leb 76 
184 26 
*65 60 
161 _

102 JO
6t 66 

llb  60 
128 _  
122 _

134 -  5 4  
- 6 4  

7 4

pr-

13*
166
165

Zakł.

«4

102 30 
88 76 

117 ~  
iJ3 oO

99 76l«o 6 0 4 4  hm t Giźańsid. * ’ i *0 A3B 50 12* -

hip. gal. 1 104 
,  „ 40-let

kred. z. w arak. 18-1
• • ■ •. . . . . .  86-1

41/, 4  Boden-Oredii allgcm. bit 
84  Boden-i^red. alig. Sst- z pr. 
4 4  Galie. Tow. kredyt, ziemsk- 
A1/* 4  n K „ „
6 4  Gai. Tow kred. ziem. »«»» 
6 4  Banku austto-węgierskiego 
Jł/» 4  • . .
**  -
* 4  Baaki kia, węg. arnmU
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100
100
1U0
100
100
100
l n0
100
100
100
100
100
100
100

100 — 
ł 99

99 -
101 60 
99 5"

100 76 
100 6" 
95 60 
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98 25 
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100 —  
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96 Su

0 4  Moraws.-rizl.
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C.-B.
800
300

99 76

100 50 
100 'o,
82 20 
®9 60 

• 28 70 
99 25 

156 3" 15®

100 25

10 1  -  
101 _

89 »° 
24

100 -

AKCrE BANKOWE.
An^obank 

u  Bgnkwwin ^ienei .
13-60 Kredyt, d la handln j pn >  
1 9 -  
26 -  
lAłO

1001
lOt

ICO 80 
10(1 90 
108 10 
98 7ł 

104 76

L O S Y .
Ladap losy Rązyliką n 
Kred. dl* handlu i przem. ■
Flarv ........................ ...
4 g. Tow żegl.Dun. »b 104 .
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy) . . ! 
Ozer\,onego Krzyża austr. , 
d 1 -r. " WSF- ■Rodelfa

99 75 Stanisławowskie.
4V.4 
44

Tiyestyńkkłe

, 6
lOfi
40

IM
r
>0

6
JO

100
50

zh. w- f

r w. a. 
: « .«.
.  w. a, 
» w. 1.
n W.
" w. a. 
» W. a.
» m. k. 
» w. a.

70 
99 * 9 
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’• 66 
178 -

100 20
09 7'J

807
i r, 17975 44 25 

113 76 l i t  26
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47 26 
14 40
9 10

27 26 
137 16 
68 -

17 -  
47 76 
14 70 
9 10 

20 2*

J 88

81 — 
00-—
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Galie. Bank hipoteczny . . 
Bank kr»dytowy krakowski j .

200 zł. 
100 „ 
160 
200 
20C
eoc 
200 
200

107 50 U? ^  
„ | 95 76! 95 j
- i887 7Ł!c« v„ |283 iE asaJj 
„ 1248 -  9*? !- 
.  888 - 8 8 6  16 
„ l220 2 - 

286 — 98® ^

AKCYK KOLEJd WE.
JO .- AlfSld-Fiiima 
186«3 Ferdyuart. Pćłnocn 
10*50 Fran jt, ka Józefa 
10-50 Karole Ludwika 
13-60 Lwows.o-Gzerniow.-Jaesy 

■94 Koazyeko-Regnnii6ikJe
0-5C Rudolfa 
9*94 Siedmiogrodzkie 

26 fr. Staataeiaenbabn 
8 i. Lombardy (Sudbahn)

18 i Żegluga na Dunajn
W A L U T Y .  

Dul i n  pełni Hu ie  
20-to Frankówki . .
80-ło Maritówt . .

* Pók-Impeiyały ros. pełne ważne 
Fanty arterłmgi .
Paukboty wioania
M kla paftośat*. ' «*

aa 200 ti 
.  1050 „ 
,  200 „ 
,  210 „ 
. „ 
• I r  •.  200 „
.  900 .
. ™  n
.  *00 „
. 500 ,

za Mtaai

•So

183 —
“ ' - ' S f g
SOS ■'f*®! 60 
S2« co
146 -  ^
185 50 18»
179 **988 76 999 
87 60 f f  ^ 

333 — 5,86

6 9 7'
10 09 
»« 48 
10 «»
11 89
60 16 rz 71 

m  96 >1* 1

5 }

fĄ 
60 *



5*kóvfr 32Kwietnia 1887. N O W A R E p  o E M A. Nr. 76.

CT>
O)

O)
CC _

i ? 43

00

a

co

£
(=2C5

E§ b  <»
: .5 ’— > .«

C«

CO
U - S  s  ^  M ^  cc CD“  ©  CO > *  CB ^ 5  —  “

j j  5 ^  »  i  o .  ~  =^  cn ^  es n j
. ca

is ® 
«  J5  

PC J2

_ |  03 _ ®
U l- g  > , o . ®
— o  o r  -*  »  l. -2* U. o CC

Dom wywozowy pod złotym mieczem
W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ą .  B © m o  ( i l ^ L O I * a i  w  Q » ) • m

iS ie fc ie sk e -  
« i ' u b

11 0  m e t r .  / I r .  S * 4 0 .

Adamaszek
K r a d ł  

D <r " l a a y
11 sz tu k a  30 łokci wied. 

* ł r .  0 - 5 0

P r A b k i  i  c e n n i k i  g r a t i s .

Płótno domowo
najnowsza na lato dla dam j
i dzieci, we wszystkich ko­

lorach.
1 0  m e t r .  y . ł r .  3 * 5 0 .

11 b f t ik a  30 łokci wied.
la  4/4 szerok. złr. 5 * 5 0  

Ila 4I,
I Ula 7/.

I sz tuka 30
Ni bieskiszerok. złr. 4 * 5 0  

szerok. r ł i .  3* — (C z e r w o n y

łokci wied
złr. 5 .  —
złr 5 * 5 0

L e t n i e  .

c ł i c i s t k l
°/4 w ie l1 a , w e wszystkich [ 
kolorach , tak d ługo , jak I 

starczy zapa ,
1 sztuka złr. 1 . 3 0 .

ip M a te ry e  czesankowa
Ido prania-, w najuow. wzorach, z pierwstorzęd. f . -  

bryk, na ubrania dla mężczyzn na jato ,
I kawałok 6 40 metrów długi z ł r .  3 .

T y l k o  p ó k i  z a p a s  s i a r c z y .

Serw ety do kawy
I we wszystkich kolorach , 1 ser-1 

w eta  do kaw y z 6 se rw e tk a m i
z ł r .  2 .

Resztki dywanów
10 do J 2 m etrów

t y l k o  u » .  ą - 4 0 .

W szelk iego grtunku  
m a t e r y e

Ina ubrania damskieI
na sezon 1887 r.

łzaw sze na składzie w najw iok -l 
szym wyborze.

. Koronkowe

^ F iran k i
białe po 

3 0 ,  4 0  i 6 0  c e n t ó w
za metr.

Kreton
w najpiękn. wzorach I

ła 10 metrów złr. 3 * 6 0  ] 
i Ta 10 metrów z U. 3 * 3 0  ]

Croise
na kalesony męzkib
1 sztuka 3)  łokci wied.

1 a gatunek z ł r .  7 .

j Ł Z ^ t o  m a  d o  s p r z e d a n i a  nmiei 
I - ™ -  więesj 2 0 0  morgów dobrej roli 
z ładnemi budynkami, wybornym in-

jw e n ta rz e m , blisko Krakowa, najdalej o
l | j e d u ę  m ilę , d e ta l ic z n y  w y k az  p ro sz ę  n a d  
i: s c „...a . r es t ant e

608 2 3

B e r t a e ń s b i e

r  mattrye sukienne
z fabryk renomowanych Berna n a  z a r z u t k i  

i u b r a n i a  43 3 10
1  z l r .  i  w y ż e j  z a  m e t r .

Przy obstalunkrcb na iO z.r .  opuszczamy 4

Najświeższa Nowość!
Tylko 5  złr. 2 5  cnt.

kosztuje naino\«,zy
w a M z y u g t o r t s k i

HEliOMTOIR
to nakręcania licz kluczyka przy 
iszku, z p ięc io ft tną  gw aranc ją  

za dobry chód.
 Tylko ten zegarek jedynio mo-

8it' Zastą,pić z e g a r e k  z ł o l y ,  a to po pierw- 
Wv. P ^ z  d ikłudne uregulowanie, powtóre przez 
tv t D,V ' ł trzecie przez p r a w « l * i -
m ue  'v s p ; t n  is. l a  L o u  c r l ę  , zkąd każde­

go jak najlepiej rolecie można.
® z ł r .  7 5  c t .  patentatentowauy zegar

i _____  ym godziny i pół
®UQzlny, oprawny w jak najdelikatniej polituro- 

naśladujące drzewo orzechowe ramy z wa- 
1 1 bronzowemi wagami. Oprócz tych

U1‘l ^e o  z e g a r  i te  n ieocen ioną , w ła śc .w n ść , 
P o d czas  n ocy  je g o  p a te n to w a n a  t a r c z a  św ieci 

'•aow nem , C oletow  in, c z a .n je c o  p ię k n e m  s w ia -  
' , z a  k tó re g o  s i łc  ś w ie tln ą  g w a r a n t n j e

Przez io lat. fe. 5b3 3 U
,. .e z , iC/;o n a  ilc ś ć  o d b io rcó w , k tó ra  ten  zen ai
j ,V ., '!a ła  ‘ k u p i ł o ,  b y ła  ja k o b y 1 C z a ro w a n ą  tą  

e ’iw ;iło  j u ;e  cj0 u w ie rz e n ia  ta n io ś c ią , 
tjp* ed^ n ie  * w y łą c z n ie  n a b y ć  £o h io /jm  zn  p o - 

zedci<ijn p o s łan io m  k w o t) lub  z a  ZiiiiiwKU p o cz t. 
-  Central-Expeditions-Verwaltung

B a l c  i r u ,  " W " i e n ,  
I I . Cul. Augnrłenbtrassse, 3 5 .

Płynne

z ło t o
srebro
43‘a n  20

do pozłacania i naprawy sa ­
memu ram, przed a u tów  z drze­
w a , sz k ła , *«*■ «., kamień a, 
Lipi._ skóry, papieru 11. p., do
p o s r e b r z a n i  .PŁ-edmiotów z  m e­
talu. W spaniał i trw ałe, do 

użycia bardzo pojed; --ze .
C e n a  f l a s z k i  l  * ł r .  —

O f l a s z e k  5  ****.,
za gotówkę łu b  z a  z a l ic z k a

L e o p *  E p s t e i n
w Bernie.

E i o tl ii 1yT -7. jit*
y *  i

jaki środek ma wyi.róć pizedw ko swemu 
cicrpier.iu ze w -yMkjcn w gazutm.di za- 
dnv„ianych, ten tiicdi.ij tianisze kartą bF> 
m usfcjencyjuą do księgarni na‘ ladowi-j 

Lipsku, w kijfiTui niechaj żąda broszury 
ęPrtyjaciel f-orjcli:1 W poimetiiem-j ksią- 
^ ^ '• e  r.pi.u.nc są obszernie najlepsze; I 
*aWpWniciszc środki domowe (medyka- 

i zwą-zone dla objaśnifidn 
?-■ ś y i a d e o t v r a ~  c h o r y  oh.

l'., ^wiadectwa świadczą najwymowniej, iż 
w‘ir *° CZ(;sto pojedynczy środek domowy 

/ .ta rc z a  do wyleczenia chorób, któreby 
r h L w ^  f  zdflwać niiuleczalneml. Ody 

rozporządza właściwym środkiem, 
t y mo/.na oczekiwań wyzdrowienia nn- 

uio.-lia' 1 1 1 z k 1 ej  s ł a b o ś c i  i dla togo 
. ‘.j-' żaden chory nio zaniedbuje zi.- 

lowić sobie „Przyjaciel* chorych11 Za 
pomocą tej książeczki. H óra  wcale n* to 
zasługują aby ją  I rzeczytano, moż“ każdy 
bardzo łatwo’ zrobić właściwy wybór. Z j- 
fflawiąiący broszurką nie poniesie ła d n y  uh

wydatków na przesyłkę.

85 i ) 27

Utracona i osłab iona S B
s i ł a  m csica .

P e w n a  p o m o e !  Za pomoo« 0 TT 
uprzvw natrysku k ir łonowego s a id y w„ j 
leczy dokładnie, bez złych nast* ustw
pewnie i na zawsze, częBto w przeeińltlJ 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le ­
karstw a przyjemnego, a zewnętrznie n i- 
ozem się nie zdradzając, św iadectw a zn a- 
komitycu profesorów i ozienników lek ar­
skich, .„orą .p lekarskie zalecenia i fysl ‘ce 
podziękowań od radykalnie vvyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk  karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrzą 1 z w ska­
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- | 
dnych profeso ów, kosztuje z ł r ,  5 * 8 0 . 
Pod dysk rec ją  wysyła bez zdradzania treści
i  wysyłającego c. k. uprzyw. Carnon-Dou- 
ohe - Der*it. D r .  K a r o l  A l l m a n u ,
^ ie n  VII M ariahilferstrasse 8d 

' ‘ 171 68 88

Hie mu otosiwy przed praniem !
Nowo patentowaną m aszyną «Io prania (Patent L.
Strakosch & J.  Bauer) może jedna osoba wyprą : bieliznę 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. Ehirdzo w ielka oszczędność bieli* 
zny, b. wielk i oszczędu ;śó czasu, materyału i siły roboczej

M  A G L E
na nowszej konstrukcji d la gospodarstw  domowych, ho­

teli, łaz.enek i t. p. gustownie zrobione polecaj
4 Ł E X .  U  L i t / , . U . ,  W I E X ,

O r a  b e  n ,  B r i i n n e r s t r a s s c .  _tt.
Katalogi darmo i opłatnie. 555 2 20

najwyborniejszy środek przeciw
w i e l k i m  o w a d o m

działa rzeczywiście z zadziwiającą f-iłą i w yn;s^cza znachodzące s i ę  owady 
szybko i p e w u i e  w taki  s i -osób,  że nawet żaden ślad nie pozostaje. 

Całkowicie gubi pluskwy i j h)v.  O r z y sz e / a  k u c h n i e  zupełnie z karako­
nów*. Usuwa n a t y c h m i a s t  m o l e  U w d u i a  n a d z w y c z a j n i e  rzybko pokój 
z much. Chroni nasze d o m o w e -  zwierzęta i rośliny od ws/elkiego robac­
tw a i uwalnia od chorób w s k u t e k  tego wynikających. W zupełności oczy­

szcza głowę z wszow etc.
Należy zważać dokładnie.

Co w otwartym papierze ważą, n ’e jest nigdy „szczególnością Zacherla“.
Uo nabycia p r a w d z i w e  i  t a n i e  t y l k o  w o r j  g i n a l n y c h  f l a s z e c z k a c h .

G rłow iiy sk ła d

J. Z A C f l E E L
w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse Nr. 2. 609 8 10

M aj^ na  sk ład z ie  pP-:
w K R A K O W IE : W . F en z , —  M. K a ra ś ,

M. J aw o rn ick i,
S ta n is ła w  F e in tuch ,
J .  B arb ero w sk i,
J. Fr. Fischer,
P o rę b s k i e t Z im 1 er, 
i in t .  S ied leck i ap t.,
H . M ark iew icz  a p t,,
J a n  J a n ig a ,
E d . R ad le r  ap t.,
F o r t .  G ra le w sk i ap t.,
K o n st. W iszn iew sk i apt,
Fr. L e n c rt,
J .  F e ik , — F ilip  E ile.
F .j S o b ie ra jsk i ap t..
M. G oldw asser,
F. A. Grigar,

J. Fischer,
Andrzej Schulz;

W ABOSŁAW IU:Hu Kaufman,? t)

A. TumidajsLi.
Br. Juskiewicz;

i,'/vSZO \VIE: J- Jaśkiewicz, 
w UZŁSAU\m  Ed. G. Ueugebauer,

J. B Zacharski,
L. Wiesen;

„  TARNOWIE: W. Muldner i S p |
W T. Sclmrf,

F. Leszczyński,
A. Berger,
Wierzycki,
W. L. Chodacki apt., 
J. Reid apt.

Na prowlncyi składy prawdziwego pro /ku „Zaoherlinau oznaczone są wywleszonemi
persklt mi plakatami.

“  K a H H W H B w a a a a a i

T a n  B o u t e n a ,
G Z T S T E  K A K A O

uznaną jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

P o d  w z g lę d e m  s w e j w ie lk ie j w y d a t n o ś c i  je s t  
V A J T  H O I J T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  ja k k o l­
w ie k  n a  oko d ro ż sz e , je . lh a k  t a ń s z e  n iż  in n e  p o d o b n e  wy* 
r o b y :  a  filiż an k a  T A J ¥  H O U T E N A  C Z Y J S T E ® 0  
K A K A O  n ie  k o sz tu je  w ię c e j  n iż  f i l iż a n k a  h e r b a ty  lu b  k a w j ; 
p o n ie w a ż  je d n a k  je s t  n a p o je m  s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y ® 1 
i l a t u  o  s t r a w n y m ,  p rz e to  r z e c z y w i ś c i e  k o s * l ® j e  

c z n i e  n i n i e j >

d la c d Dł l i n a lły e ,ii  w  w i ę k s ® y c ł l  a p te k a c h , s k ła d a c h  a p te c z n y c h , h » n ’ 
szanv .*h  Sffw arów  k o lo n ia ln y c h  i c u k ie r n i a c h ,  w  p u s z k a c h  b la-

M i e j s c w  ly /2 ’ 1 ^4  [ k i l °  n e U °  tU W a r U ‘ 2 3 6  20 30
*J w  K r a k o w i e : n  S t a n i s ł a w a  P e i n t n c h a ,  Byulk' ^ r ' 6J
g o ,  Rynek, N r̂ < - i t y „  . N r. 39, J .  J a n i g i ,  Rynek Nr. 41, M ,  J a w o r n t c k i e -  
dlie* Sławko w 8ka m K r a u c t l e r a ,  drog., ul. Grodzka, N r. 38, F r .  L ę n e r t a ,  

Ł“’ N r- 6 , J .  W e u t z l a ,  R ynet, N r. 13/1*.

p"d adre«em A . T .  poste r 
K r a k ó w .  

Pośrednictwo wykluczone.

Piękny podarunek na Święta!
‘  T j  I k o  p o
4 złr. 50 cent.

sprzedajemy od dzisiaj garn itu r stołowy z p ra ­
wdziwego o. .  jprzyw. dla ~ałej Europy p a ten ­
towanego s r e n r a  F e n i k s ,  który pozostaje 
zawsze jak prawdziwe 13-łutowe srebro białym, 
w c. k. patent puzderku pięknie przechowany, 
8kładająoy się z 6 noży stołowych o wlutowa- 
byoh klingach stalowych ,  6 łyżek stołowych z 
* moną , ( ridelców stołowych z jednej sztuki 
z k ironą, 12 sztuk łyżeczek do kawy z koroną, 

dzwonka stołowego pięknie rzeźbionego, wszy- 
8U ie  31 sztuk razem sprzedajem y t y l k o  z a  4  
* ł r .  5 0  c t .  Przesyłki do wszystkich części 
®wiata uskutecznia się za poprzedniem nadesła­
niem kwoty lub za pobraniem  poczt. JTaskawe 
zamówienia należy adresować do „6entral-E xpe- 
ditions-Verwaltung B. B A L S A M ,  W ien ,  I I ,  Un- 

te re  A ugarłenstra  >e, 35.
E k sp e d y c ja  3 razy  dzienn ie. 6 1 ?  *2 3

! ' W a ż n e  !
S K Ł A D  W Ę D L I I  

JOZEFA PRZYimSKIEGO
p r z y  u l i c y  M U s o ł a j  s ł Ł l  e j ,  4

1 poleca na nadchodzące Święta wszelkiego rodzaju

.WĘDLINY, SZYNKI, KIEŁBASY, GŁOWIZNY i t. p.
p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h . 5?7 2 3

I B ernard Tiefio w B ern ie mora w . ,  i
f  K r a u t m a r k t ,  N r .  1 8 ,
g  (w e własnvm  domu) rozsyła 7,a zaliczką-. |

1 1000 re szte k  czesankow ych 6 met. 4 em. na 
1  komplet, ubranie m ęskie do prauia 3 ' —zł

11000 resztek sukna berneńskiego 31,, na 1 
kompletne ubranie męskie . złr. 4 ‘5(r

1 10 m. półwełnianego kaszm iru, 100 cm. sze
1  rok., we w sze’kich kolorach, na k om pletu  
|  s u k n i ę ......................... . . .  złr. 4-1 (

sztuka płótna dom ow efo
, L. 2 9 1 wied. ło k ,  . . . .  złr. 4*50, 
6/a. „ ■' „ „ • • • • złr. 5-50!

■ 10 m. indyjskiej Fole, półw ełnian., podwój 
|  nej szerok.. na kompletną suknię złr. 5 -—

sztuka rum burskiego oxfordu, 29V« w ied.| 
łok ., najlepszy gatunek . . . złr. 4 50

110 m etrów  bronzow ej m ateryi, doskonałego  
1  gatunku, 60  ctm. szerokości.
■ Ceua złr. 3'80

sztuka szyfonu , bardzo dobrego gatunku, 301 
wiedeńskich łoke kompl. . z łi 5 301
najlepszego gatuuku . . . .  złr 6 . 5 0 1

1 10 m etrów  D reldrath,
1 bardzo t r w a ł e g o ........................ złr. 2*80J
|  najlepszego gatunku . . . .  złr. 4*50|

sztuka w e b y King, 30 wiedeńskich ło k ., 1 
kooipl. c/4, lepszej od płótna złr. 5*80 1 
najlepszego gatunku 6 4 . . złr. 6 5 0 1

110 m. m ate ryi nu suknię lub szla fro k , 60
|  cm. sz«rokos'ci n /jśw ieższe desenie zb-. 2"50

g a rn itu r d iu to w y, 2 kapy na łóżka i n a k r y -1 
eia ua stó.’ z frendzlami złr 3  5 0 1

10 m. wełnianego ryp su  we wszelk. kolorach 
| 60 ctm. szerok, na suknię . . złr. 3’80

garnitur ryp s e w y , 2 k ip y  na iu/.ka i nakry-1  
cie na stó ł z frendzlam i zj 4. n 1

j 0  m. Beige z  w ełny owczej podwójnej ,e >re sztk a  chodnika. 1 0 — 12 metr. bardzo 1 
[ To-cści, na kompletną suknię . złr. 8 ‘50| trw ałe w spaniałe desenie . . zJr 3 -5 (11

t f ń  P r ó b k i  i  c e n n i k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  ■ ' • f i  07 3 20 |

z król. wyg centralnej

zostającej pod nadzorem i kontrolą
k r ó l .  w o g i e r .  M i n i s t e r s t w a  h a n d l u

Białe i czerwone 
stołowe, deserowe i kuracyjne

T O K A J E
wfidłuy posacz6£)ćlnych csnuików, ktors rozsyła 
^,1 -n p  \ na żądanie

Filia tejie Piwnicy
w Krakowie, alica Jagiellońska, Nr. 5

o b o k  t n a t r u .  gą 12 12

Płynne Złoto
'31  9 15 j

S R E B R O

do pozłacania i posrebrzania . oraz naprawy ram 
przedmiotów drew nianych, sz k la n n v h  metalowych, 
porcelanow ych, papierowych, skórzanych i t. p -  
Lżycie dla k a ż d e e o  bardzo nrnot.o — Flaszka z pę
f  . >MpierowyL*n, s k o rz
Lżycie dla k a ż d e g o  bardzo proBte. ■ 
dzlem 1 złr., 6 flaszek .’ złr. 12 flaszek 9 złr. *— 
a  a zaliczką a lb o  z a  poprzed nadesłaniem  pieniędzy.
Ł .  F E I T H  j n n .  w  f l e r n i e  mora W.

r
~  -----------

Piękność, świeżość i delikatność cery

irawa Miodowa
( f f o l c u N  l a n a t o i * )  258 15 30 

nasienie ówleże i pewne na g run ta  snohe lub
mokre zupeł n ic licSe, na pastwiska wyborna ro- 
ślin-> raz zasiana trw a kilka lat. J e d e n  k o -  
r * e e  wraz ; workiem kosztuje 4  « ł r . ,  przy 
zakupnie naraz JO  f e o r e y  dodaje się korzec 
bezpłat:-ie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l *  

t j l e w i c * ,  skład nasion w  B o c h n i .

f j  O  «• • -t. wir7Mir\*'-VJ V“-/  "1

o t r z y m u j e  s i ę  p o  n i y c i t i

H E T  i I A N T Y  N Y .
. ^ e ‘̂a? tTn.a  j est najdoskonalszym  środkiem do upiększenia twarzy, wrwiers 

skur i p taw dłiw ie zadziw iające, wygładza ta sk ó rek  i zmarszczki, przez co płeć staje 
l n f CZOJ» J * d e lik a tn ą , usuwa plam y wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 

nadaje kolor m łodości i świeżości. *14 14 O

C e n a  1 x l r .  5 0  c e n t ó w .

<1. I H N A T O W I C Z A
w  Magistra farmacyi, chemika sądowego,

• ó c i c i e l a  fa b r y k i  p e r fu m  i  m y d e ł t o a l e t o w y c h

We Lw ow ie ulica Kopernika, liczba 3,
W Krakowie Sukiennice, liczba 20,
W C zerniow cach Rynek, liczba 2.

NA JODZIE "ELAZA NIEZMIENnY.M
"Ww-toak A probow ane przez p in ts  

A kndera ią  medyczur*
Ew Paryżu, adoptowan 
I przez F o rm u la rz  ' , f f

1855

f :
©

&
e

■     offl
  cialny francuzki, sank-

_  MU cionowane przez radę 
^  Medyczną w Petersburgu
^  Posiadające równocześnie własności Jodu ^
•  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, w e  
0  wszysiKich rodzajach chorób, które wy w o- ®

S luje zarodek skrofuliczny (puchliny. zatha- )J> 
nie kanatów, humory, etc.) słabości, prze- gjL 
cit którym, zw ykle żelazo jest zupełnie JSf 

O  bczskutccanem; w  Ghlorozie (bladaczce ., w  
0  w L euoorrhóe (białych uplawach), w  Ame- @  
A  norrhće {zatrzymanie zupełne lub cręścio- A  
5  we reguiarnościl, w  Suchotach, w  S y f i l i s ^
•  organ icznej etc. Ostatecznie podają o n e ®
•  lekarzom środek terapeutyczny nadzwy- •  
gh czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
Y  w rmacniania konstytucyi limfatycznych S s  
W  słabych lub osłabionych. ®
•  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego ®  
A  żelaza, jest lekarstwem niepew nem , roz- %  
S  drzażniającęm.- Ja*1" dowód czystości i rm,
•  iteatyczności prawdziwych P i g u e k S  
O  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na ®
•  srebrze i podpis nasz ni- @
•  niniejszy P“ł“ ° “y « SP »-1?  J / . W ) » r9)€£ 
J d u  zieloje; etykiety.

154 56 O

T V X .

'ch.& U K  b a tj.to w je b

Wszelkie nagniotki zrogowiobiila
dawki naawa si* w jak  najkrótszym  ° c L » i» b ™ '

r  Nagrodzony najwyżezemi złoteaii m o ^ l o - .  
Na składi w Krakowie w apteu™ 8̂ ™ !

Redyk- i w apt. Konstantego W is z n ie w s k i^  
we Lwowie w apt. Z jgm unta R u o k era ; w Cze 
nlowo&oh w aptece Altha. ’104 9 /j"

Masę do Hektografów
zn icznie polepszoną i uznaną za najlepszy fa . 
brykat, dostarczają w każdej ilości, p o  z a d z i .  

w i a j ą c o  n l s k i c Ł  c e n a c h
S c h m i e d t  i F o n t i n ,  D r o g u e r y a ,

C z c r n i o w c e  ( B n k o a l n a ,  
_________  ulica Główna, 12. 490 n  0

C- K. U P R Z Y W IL E JO W A N A  F A B R Y K A  B IE L IZ N Y

B e y e r a  i  S p o i l i
S u k i e n n i c e  Nro 13—14 w K r a k o w i e  ' •M

I poleca s ń* naprzeciw  kościoła N. P . Maryi,
| tunku  D łitn aW/ e^  ®kład bielizny d la  Panów, Dam i dzieci, zrobionej * „.fek

do azlrtiN gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników.
08a 1 sń r tin g n  w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenaoł

atanka z haftem ręozaya

i różnyob ro-

MaiU daaokłk u
Z w ykłe 90 et., ozdobniej*** , . j 0( 2 50 j 3 .

ftowan. szlarkanu złr- 1 K O  i J 75- 
Z barchantu  d o k ła d a n e  piką z łr.
Haftowaue ozdobne *

2-50 i 2 76 ,^  AJJa«kib

. 1-60 do *. * dobrego szy-
Zwykłe od dt g-W.

fonu rfr '  wkami d ..  3 50, 3 7 5 ,4  i 5 
Z haftów*0 ' - » |  z wstawkami lu v, y9: 
SP * £ j £ *  60’ ’\ 6 ’ 7 ’50 i 9 bCZ

i _  a 1 ' ia  ww%' > w ,  «fi, ta  1 9u. 1 ^  z łr 9 i o .cn
eztnka  (63 ł .  albo 42 m.) »/ i »/ prawdzi |S P ^ J '-* ( io b n e o k ła d a n e p ik ą z łr . 3 5 0 i  3.gg’ 
wego rnaibnrskiego pł6t n a a a j l a p « y W ***  K aftaniki. ‘ 385
gatunku od zł. 22 do 60 i ,>

t s« s :i
rad e ł bez szw u  od złr. 15 do 21- 
o Qa bieliznę m ęską i 
25 do 50 ot. za m etr. _ t•/ i ,#/4

S e rw e ty  ró in ej wielkości od %  d0 14
jak  na jtan ie j, od 1 5 0 , 2, ^ ‘n* 6 do 24

G a rn itu ry  Inlace do nftkry<u» ^  6 7 do 50. 
osnb, w ybór ogromny od efr* *

| Koszuli df " ,' kJ ||; ,rów złr. 185
i "  « y fo n n  złr. 110, *h*” *®t ,  rumburskiego 
^  dobrego bolander*kl*fr  . jub do zapina 

. u  . na pr*?“r .  o.en

' « o Ł 8k ddo6 noBs 
ra  J r f e  f t 1**4 różnych kolo-

1 Płótna / 37 ł °k ' albo 231/« m )  dobrego 
i " sz tuka  l^ a“6?0 z łr - 6-50, 7-50, 9. 10 i 12.
: - 8Ztllka (37 łok. albo 2 3 ' $ m .) 4/4 i 4/s szlą-

ekiegu p łń toa  z łr. 10, 11-50, 12, 12;50, 13,
I - ił  i ib .

1 L tU9kra  I I 3 *■ albo 39 m ) s 4 holend. webyzi* 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

25 Obarzaneczkiw
b a r d z o  s m a c z n y c h -  z a  I O  c .

w sklepie p ie r n ik i 2.53 43 50 

L- Czyńskiego, Sukiennice.

.  baichanu gładkie złr. 1 2 0 , 1-75 < l-&o’ l 
Haft, ozdob. lub okładane p iką  złr. 290 i 3‘20. | 

Keezule aięzkie.
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem  1 

^50k™75 i °3 * ew^ ami z lr  1'50. 2,

* r t r*  '^ 8 0 ^ 3 -5 0  f u “ b u r 8̂ eS0 all)0 holend. |

7 11 Kale80ny nęzkie. I
angielskiej p ik i wszelkie' wielkości od J 
r f r .  1-25 do 1-40.

_   “  d.obrego cienkiego płótna od 1-60 de 2 5 0 .1

We,kl wyHr 5t*r' " " k *  H

I daje kaidan>n kop* - P-w nosc, ze n a sza  usługa  jest ssorą  i rzetelna, i te  naszeceny I 
! 5 1 5 4 0  Sa bez k onkurencji. z  warunkiem

F i l i a :  ] J f .  B E Y E B A  i  S p ó ł k i .
[ swarf f* iryKCRA5!nw,r*r̂ w. . Płóciennych W ** gotowej bielizny I wyi •*« ilnbnyoh j 

w KRAKUWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw  kościoła N. P- Mary1-
Są w zap u tij całe wyprawy ilufcne, a kosztorysy tyohże udziela się bezpłatnie.

p łó tn a  z listw ą “•  £  j  go"do 8 20. 
n ia  na ramienia- -
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6 Nr. 76. N O W A  R E F O R M A . fraków, £ K wiezna

i?

Samowary
z pierwszorzędnych Tulskich 

fabryk p
po cenach *  R a w s k ic h  0

( j  s p r z e d a j e  611 l  6 g

f  o

S WYRtIBflW PLATEROWANYCH i
|  Rynek główny, róg Wiślnej, 8
jg Jakubowski & Jarra3

w K rakowie. 
Samo wary.

Ostrzeżenie.
Nowo wynaleziony s ie w a k  ręczny w 

GosheD, Ind iana  w Ameryce, z paten 
tem  7 kw ietnia 1885 w Czechach, pod­
r a ż a ją ,  zatem  oznajm iam , że prawdzi­
wie oryginalnych niepodrabianych ma­
szyn tylko u mnie dostać można.

J .  B .  P r i i  w e r ,
621 i 3 w Krakowie, Wolmca, Nr. 4

Z Y G M U N T  K A A B A
stroiciel fortepianów 62S i  3 

miica I  toryatiska, Sir. 15, I  piętro.
Pianino Prokseha tanio do sp rz e d a ła .

Cukiernia w Bochni 
J. Baumana

potrzebuje 623 1 S
praktykanta z dobrego domu.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w i e

o t r z y m a ł  n a  s e z o n  o b e c n y

j W I E L K I  W T B Ó 3  \ 0 W 0 6 C T
i poleca

Materye na suknie clamskle
Gotowe okrycia, Żakiety, Kostiumy, Jersey,

W s z e l k i e  i n n e  t o w a r y  b h  w a t n e .
f l* "  Zamówienia na konfekcyę wykony wują się spiesznie i dokładnie. " K

C e n y  u m i a r k o w a n e .
^ r ó t a Ł l  n a  ż ą d a n i e  o p ł a t n l o .  595 1 0

POJE i RADOMSKI Zam ianę t gruntow ną naprą- 
wę maszyn do szycia wąij® 
kich konstrukcyj, chociaż / 
nie u nas kupionych, pra/J- 

niujemy

Części maszynowe, 
jako to : 

igły, czółenka, rzeureflie, 
oliwę i t. p. 

mamy zaweze w wielkim zap**16'

gnIjwO ft 1 )0

BIURO NAUCZYCIELSKIE j
(Institu t Protecteur des femmes de la 
scruite, Patronagr. de iEnseignement)

J. 2 J t z c i B f s t o  Paulus
Wiedeń, Schoitengasse 3

Maj40 stosunki z zasł&dbmi nauko we- 
uu g{ wnyeh m iast Europy, zajmuje się 
um ieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po eonach 

jak  najprzystępniejszych.
143 45 62

M oralnie wychowany cbłopleC w wieku 
13— 15 lat, znajdzie um ieszczenie jako

praktykant 
w naniilu E. Rozwadowskiego w Limanowy.

W tymże n..ndlu są do sprzedania :
1. I 5 u  u n a k  b e c z e k  od 50 do 950 li­

trów objałozoi, z Oognacu, araku  i w in a , wszy 
stz ie  r bardzo dobrym stanie.

2. B ilard  z łożam i.
? 1 2  s z t o k  ładnie prow adzonych, 10—4 

lar starych, dużych olcandrAw. 58e 3 3

Z PRUS
w  z n a c z n y c h  ilo śc ia c h  d o  n  e d a w n a  
s p r o w a d z a n ą  d r  g ą  ss o d ę  se l-  
t e  m i .  % z a s ta p i ła  w z u p e łn e  óci wy 
r a b ia n a  o d  la t  k i lk u  w Fabryce 

wód mineralnych sztucznych
K. RŻĄCY i CHMUFSK1EG0

w  K r a k o w i e

znacz, e tańsza
Woda Alkaliczna

sztuczna
S E Ł T E B N K A
j e d y n a  p rz e c 'W  k a ta r e m  r-łuc, k r ta -  
n i,  o sk rz e li  i t .  p . Vv c d a  ia  p rz * z  
Świetne Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie a p r o b o w a n a  i z a le c a n a , 
b y w a , j a k  ś w ia d e c tw a  p o w a g  le k a r ­
s k ic h  o p ie w a ją  z n ie z a w o d n y m  
s k u tk i e m  p r z e z p a e y e n tó w  u ż y w a n a  

Wody tej dc itaó można w K ik o w ie  w 
ap tek ach  pp. K rokiew icza, K edyka, Ką- 
dlera, Sobieraji-liego, Trauczyńskiego, W i- 
szniewjKiego , W ilczyńskiego ; W handlu 
pp. Fein tueha i J a n ig i ; w drofluery ' P- 
Wiszniewskiego. Na prowinoyl w *P ?
» .  n M M f .  .  P - K S . S ; . ;

Polaszka w OśWieoiiuie, Mizerskiego w Sę-
ro ia s z ta  w « ^  G linianach, Denkera
w L e^ T sk u , Czerskiego w Hus a jn i e  
Markiowioza w W iśn iczu , Szlesingera w 
K ałŁsiu i Sohwebera w Dynowie; w han- 
diaCH Bndziszew atiego w Tłustem  i Lówi 
w Rauomyślu 451 8 0

Krajowa środki
i ”

Federowicza Hegyalajskie Gatinelowe
(Hegyaljai Cabinet) 

piękne, bukietowe, samorodne, wino białe, górno-węgierskie

z w łasnych w innic w Toicsvi 
w górach Tokajskich (Hegyalja)

poleca jako  specyalną  m arkę  (u rzędow nie  zastrzeżoną.) dom
p od  firm ą

J. Federow ioz w Krakowie,
Cena pojedynczej butelki I złr. 20 centów. ii butelek złr. 12.

Przy odbiorze większej ilości odpowiedni rabat, g-24 i 3

m echanicy
peny ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 

zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w najlep­
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, sprze­
dają takowe na spłatę ratam i: tygodniowo I złr., 
miesięcznic 4  złr.. gotów ką zaś  o 10°/, taniej, 

t ł w a r a u c y a  A l a s .
Ponieważ i i l k a  uypadków już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi sjenoi, chciwi 25 % zyska (gdyż taki procent 
faktyoznie pobie: ają), nie mogąo interesu zwoioh pryneypa- 
łów załatw ić, naszej firm) nadużyli i w ten tylko sposób
swój toww nader wątpliwej j&kojoi p nibyó zdołali, przeto a b y  położyć ,amę dalszym  w y zy sk iw a ł1'1 
oświadczamy, iż żądny#*, a-entów nie trzym am y i nio wepólncgo z mmi mieć nie oheemy, gdyż . 
rujem y się tą  zasadą, że najlepszy ajent pi zt d i.aw ia . w dobrym towarze. Tylko liche I n j , .  
wne wyroby do rozpowszechnieni* loh, potrzebują ajeucow i faktsrow, I tylko za takie 25^ "  
cić można.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, i i  wobec ustawy z dnia 15 m arca 1883 wszelką gw arancję  tylko & 
rhanicy dać mogą, gdyż innym , niefachowym, nie wolno jodt utrzymywać choćby najm niejszych warsztatów.

Na żądanie — i Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco". "‘R R
139 43 52 2 p°w»*Mhem Poje i  liado  niski, m echanicy.

P o k o J  w  E u r o p i e
jest do przewidzenia , gdyż wstrzym ano wielkie dostawy sukien za granicę , przez eo naj­
większa i najgłośniejsza w m onarchii fabryka ubiorów m ę s k ic h  jest sp o w o d o w a n ą  p rz e z n a ­
czone dla zagranicy 2300  k om p letn ych . e leg a n ck ich , m odnych, wspa­

niale zrobionych, zupełnie

GOTOWYCH B A B I I T I  BÓ W
wiosennych i le tn ic h , m ęsk ich , wszelakiej w ielkości, jozbye po nie dc m ie ­
rzenia niskiej cenie, ażeby módz uprzątnąć ten ulbrzyuii skład i robotę dalej prowadzić. — 
Każdy ga rn itu r składa s i j  % ? sztuk,  a m ianow icie: z modnych, gotowych spodni ,  ze stu- 
•ownej kamizelki i z elegancko zrobionego su rd u ta , wszystko według poniższego rysunku, 

w różnych grtunkaeh, jakiegokolw ink kuloru.

Zupełnie gotowy

LET N I G ARN ITU R  M Ę S K I
spodnie, surdut i kamizelka

z  m odnych uaateryj w I gatunku

ty tko

z ł r .  5 50

Tliło
z ł r .

7-50

w II ga­
tunku 

p rz e d n i, 
cały 

garnitur 
z materyj 
berneńsk.

Tylło
z ł r .

9*50

w III ga­
tunku 

naj lepszy 
cały 

garnitur 
z  materyj 
Reichenbe ąk

namiary wystarcz* załatw, podać objętość
piwrśk'1 deugowe. rękawów, jakoteft kolor garnituru.

Próbrk nie możemy w ysyłać, gdyż mamy tylko gotowe garnitury do no.
z b y c f H .  óa'łowienia są z t  zaliczką pocztową załatwiane przez 591 1 0

„ I L K E T E ’S« H erren k leider-P ilia le
W I js* ^  > H u n d s t ł i i i r i n <  > r a t r  l s  . ■ W r .  1 8 ( 3 8 .

li

! ] V a  Ś w i ę t a  f
poleca'

H a n d e l  p o d  A n i o ł k i e m  

A .  B I A S I O N A
w  Krakowie, K rzysztofory,

świeże owoce południowe, delikatesy rozmaite,
wędliny zagraniczne i  krajowe,

wyśmienite wina węgierskie, anstryackie, reńskie, francuskie i t. p.
stare Rumy i Cognac,

L ikiery krajow e I francuskie, 
Drożdże w iedeńskie prasowane.
Wysyłki na prowincyę uskuteczniam natychmiast nie wliczając ko­

sztów opakowania. 597 2 4

PIERNIK HIGIENICZNY
z 2 t-k ro tn ie  p rem iow anej fabryki

Ł ;  N i s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u
pi .łu g  licznych poświadczeń przy sysiematycznom używaniu usuwa dolegliwości 
leniw og) trawienia ja k : obstrukeya, hemoroidy, dyspeps.ya, korigestye, zgaga, 
wzaę ia, od „i^nie, niesmak, podn.eca apetyt i przyczyn a się dzielnie do wymia­

ny materyi odżywczej. 
t ^ - P 0, R%bW *  * składach fabryki: Lwów, ulica H aiick a , 3 Przem yśl, ulica 
tits hAł i ” ,1*’ ? raków. Sukiennice, 23, Praga, Graben, 14, Paryż, rue des pe 
nialn h V,’. we w zystkieh znaczniejszych aptekach i haudlach k To

■ n , Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady i wskazówki d!a c er- 
p ą-ycn na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarz
f4 r y k ą  b e z p ła tn ie

specyal-stę, wysyła

B a l s a m  k p a J fe o W » fc i wzmacnia po­
rost włosów, odświeża i um acnia ce_ 
bulki, niszczy łupież, a zarazem przy- 
czynią i ę do bujnego porostu.

I r o d r k  n i s z c z ą c y  n a d g n A o ż k ś *  
Pfdz°lkuji;c przez ani parę nsdgm otki 
lub zgrub ałą skórę, pozbyć się można 
z łstw ością narośli.

P ł y n  o d ś w i e ż ą j ą c y  p o w i e t r z e .  
Niezbędny dla osób cierpiących lub 
chcących odetchnąć igliwiowem i o- 
wietrzem. Rozwiany w pokoju, nadaje 
woń nader miią, balsamiczną.

B l d l k a  p i m i e w c  K a r p a c k i e .  
Odwar z tychz* usuwa katar, kaszel, 
- “Begmienie, łechtanie w gardle, cięż- 
k tść w piersiach i t. p. ełabości.

C ł a l ę s o m g f c i e g o  p r o s z e k  d o  z ę >  
l » A w .  ‘Jcbrania zęby od psuć a i usuwa 
z tak o i.łcb  m aterysły szkoda*e.

W i**®  c h i s s i i e .  Sporządzane z kory 
chiDOWej i wir a  hiszpańskiego, wzm a­
cnia siły  i ponudźa trawienne.

P ł y n  p r * e c , w w ^ * i e B i u .  M aj­
ącą odmrożono Jadają Bie uiŁiej s m 
pły nem a uleczenie ryctal,

K a n k a z k i  p r o S * ® Ł  mszczący » Vt u 
kiego rodzaju r o b a c iw o . 79 19 20

napisaną przez
1 franco.

Lipska gaia ta  z dnia i 1 lutego 1887 pisze :
skieso t T T  0.dwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. Czyń 

Jarosławia, której piernik bygieniczny cieszy się wielkiem wzięciem.
ażeby t«nmeW3Ż Die mamy to do tózynienia an i 1 blagą, ani ze środkiem  „sekretnym*, pragniem y, 
W L r - V « ™  pożyteczny iernik i w Niemczech znalazł jak  najszersze zasfesow m ie. — 
środek j yl, 8(rod«k ten ma bardza lieznyih  zwolenników i przez lekarzy jest w jsoee ceniony, jako 

cyetetyczny, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd traw ienia regulują 
». Dr Hermann K ratzer, chemik królewski.'

• 14 'Pchlej wystawie otrzym ała fabryka Ozyńskiego m edal z a  wyborne wy-
owy t,Vortrefliche Leistungen) n a j w y l b z ą  nagrodę, jaką za pieczywa udzielano.

Wie imożny P a n ie !
- ywam P ansk ilgo  piernika hygienieznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i m a .
Komuym skutkiem w cierpieniach żołądka. jg g  49 Jg

w  A nt. S k rzyn e c k i,
p  arszaw a. współpracow nik „Kury«ra w arszaw skiego11-
r  rzęsy tając ponownie 4 ztr. upraszam  o łaskaw e przysłanie ?0 sztuk piernika hygieui- 

m e f ^ ’ UZ1 ei38le nader zbawiennie i jako kapłan  i przyjaciel ludzkości w duszy 
) przejęty jestem życzeniem, by popyt za niui w zrasta ł coraz bardziej i bardziej, 

m , 'Z poważaniem
Pooz ’ d ’ 'ateS° 1887. Ks. Jó ze r W ierzchow ski,

zasługuie 8ię do obowiązku donieść, że wyrabiany piernik hygieniozny w fabryce Pańskiei
Polecam “ w ag- P l«ka« y - 

wzniecająo zapalln- z® >,nakom itynl skutkiem  w cierpieniach żofą Ika i kiszek , gdyż tenże, nie 
Murań t i o on> wywołuj® ruchy perelstal.yezne.

’ kouloss P la .s . Dr Max Yogel.

o - p e p i y n o w e
wyciąg 1 2,0 rfJ®Wyc*1 i najlepszej pepsyny de Rostock,

Ul jedyny skuteczny sro e P®duiecaj |Cj trawienie, rozpuszczając b iałko, j "
" Jjłiei zat. m w n ifiH7nir’ ^8tara,*h chronicznych żcłądks, Idó na tle 

tuberkulicznem , atonii kiszek u lU)j ^  starvch bardz,, • „„„u „„ J te r y c h ,  bardzo pomocne
zle odżyw a y , e®icznych i skrofulicznych.

na 
u dzieci

... itino ziołowo-mąbarbarowe
l i  wyciąg winny 2 prawdziwego koreenia towientó uhińskiegc (Radix rhei 

chinen8is) i ziół, podniecających achy robą^zVOVVe kiszek, przez to lekko 
1 rozwalniające, wyborne w zatkamacn, często pow taj;zaj.^ch st£  wzdęciach, 

długotrwałym katarze dw unastnicy 1 w uporczywej żółtaczce.

Do nabycia w aptece „1 od Barankiem"

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 
Piotra lCrofe;i ew icza

w  K r a k o w i e *  n o  K l e p a r c u . 465 7
W i k t o r a  R e d y k a  W Krakowie.

TOW ARZYSTW O POWROZNICZE
* w  Raaymnle

S t o w a r z y s z e n i e  z u r e j e s s r o w a n e  z  p o r ę k ą  o j f r a n i c z u u  i* i  s n b -  
w e n e y o n o w a n e  p r z e z  W y s o k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  w e  L w o w i e

poleca swoje

w y r o b y  p o w r o ż n i r z e
postronki do szli i chom ąt, lice, szle pa rc iane  i w  skórę  ohszyte, na- 
szelniki z łańcucham i, uździeniee, krow iaki i w ołow ody, linew ki, pa- 
w ęźniki do w ozów ; liny do kafarń , gorzelni, k o p a ln i c iągnien ia  c iężaru ; 
sznu ry  do bielizny, szpagat różnej g rubości, g u rty  tap icersk ie  konopne 
i ju tow e. H am aki (H angem athen), sieci różnego rodzaju  do rybo łów stw a 

i polow ania, sieci na konie (m ask i) od m uch.
Na szczególniejszą uwagę zasługi ,ą nasze bardzo tanie c k o d n i k l  s z p a ­

g a t o w e  a a  s c h o d y  i  k o r y ta r z e ,  p rz e w y ż s z a ją c e  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m , w szy  e t  Kie 
tego rodzaju wyroby fabryczne a kokosi 1 ju ty ;  p a s y  m a s z y n o w e ,  'ańsze 
o 50 %  od skórzanych a o wiało od nich silniejsze i g u r t y  d o  o b i j a n i a  
w ó z k ó w ,  trwalsze od wszelkich tego 'odzaju w ynbów  koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do ztkresu powroźnietwa należy 
p o  c e n a c h  j a k  n t ^  u m i a r  k o w a d s z y c b .

C enn ik i n a  ią d a n te  d a r m o  i o p ła tn lo .

B y r e k t o r
295 3 1* Ks. Leon Pastor.

Bardzo w ażne Z
!! Drożdże prasowane';
z  n a j l e p s z e j  1 n a jp i e r w s z e j  w  PL  
r o p t e  f u b r j  k i  p p . A d . Ig .  M autn«*7 
i  S y n a  w  W i e d n i a ,  Która, jak wi»i%' 
są aajlapsza, uąjb/lniejue i cajpawniej ize 
czynie piakarł^im 1 gorzelnianym, przyo"®jj 
świaże do Krakowa wyłaoznie do haff®* 
J 4 N 1  ftA O L A  p r z y  B j  n k u  Ą J . 
w u j m ,  jaka do głównego składu dla } 

duie; Galioyi. 545
Zamiejscowa zamówienia uskuteczniają 

śpiesznie.

RosBuyłkę W in
m  bardzo praktycznych  

p łatanych  
/ J U L  g ą e l o r k a o ^

zawierająoyob

3 %  litra czyli 5 butfll^
do wszystkieb stacyj poozta^j  ̂

uakuteesnia 540

SKŁAD WIN 
J A K A  B A D M A K ^

W  B o c h n i .
Csny wraz z yąslorkiem:

Gąs orek Hegelayskingo Nr. 1
Nr. 2 
N i. 3

.  Samorodnego . .
„ „ nzlachet. Nr. 1

,  N r, i  J .7fi 
B MAsIscia 1 putowego . *

9 v n
n n * 7-60
W » ® N *
„ Tokayskie A usbrnch 5 p.
„ E rlauera czerwonego

czerw, starszego 
„ Gum poldskichnera austry- 

aolciego białego
„ GumpoldBk. a. b. r. 1872
„ K on sk u  francus. słynnej

firmy B arnet ei F ils w Cognac 10"^

S  O listaleti nsntecznia się -atyctimiast‘

2-30
2-&C
2-75
5-10
3-60 

•20

3 "

2-60
3^0

Cognac oryginalny, Herbata prawdziwa rosyjska w paczkach. 1

tak

Handel towarów korzennych, delikatesów I win
pnd firmą dawuiej

A .  M B O N A R O W 8 K T
p r z y  u lie y  S zczep a ń sk ie j.

Mam zaszczyt poleeió Sza.iowuej P. T. P u b lie rn o śe i, jak  w latach ubiegłych, 
i obecnie przy nadchodzących świętacn :

S zynk i w ęd zon e w n a jlep szy n k  g a tu n k a c h ,
Kiełbasy krajane, siekane i do gotowania, oraz wszelkie towary korzenne,

Wina ausłryackie. węgierskie, francuskie i szampańskie,
Barny i Araki, Likiery kolendearskle i krajowe,

Poriei angielski, Cognac francuski, 602 2 3
Sos do m ięsa. H erbatę ro sy jską , Czekoladę w  ró in ych  ga tunkach . 

Olek handlu jest urządzona k i i e k n i a  p o l s k a  1 o s o b n e  p o k o j e  d o
śniadali. J  O z e f  B k l a r o z y k .

a i r ł B Ł c i  " W " ó d . e k  1  B u m u .

W  zakładzie
wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 

A D O L F A  H O F f lS T IU IA
K ra k ó w , ulica Floryańska I 38. 

znajduje się ciągle wielki zapas g o t o w y c h  p o u a u i k ó w  z mar­
mur u,  g ra n itu , syenitu i p ia sk o w c a , k o m i n k ó w  marmurowych, 
k o l u m n  s a l o n o w y c h ,  f i g u r  g i p o u w y f h  1 f « - r r a k o t o -  
w y c h ,  u m y w a l n i  i  p ł y t  m a r m u r . ,  p o w a d z e k  i t. p.

Groby femanijne su 7 30
wykonywa podług własnych lub dostarczonych sobie projektów.

O .  1*. w p r a y w .

?!

B R O H  A B  P A R O W Y
i. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
P l ^ c i  m a r c o w e ,

** l e ż a k : ,  
p o r t e r  t o a l o w Y »

w beozhoeh 1, 1U ' hekto, rowye]1) oraz p jwo butelkowe, skład po-1
I wiei zony został firm ie  L-Za0 rrty Marynowskl „DOd fiam Dryiu*-*  n Y n |- Mikołajskiej, 1 .5. |

Odnośni* 60 powyższego ogłoszenia mam zaizezyt zawiudomić, ż0 ^  składzio moim 
utrzymuję następ°j4e® gatunki piwa butelkowego :

Piw® marcowe exportowe . . 1 _ .  T_ ,
„ nwu piug Mltra 1 sr A. Johna Synów.

l ’ " rier krajowy czyli bok . . \
Piwo pilzneńskle ezporłowe J z bro»ara akcyj neCo
Wszelkie zamó- /ienia zamiejLsowe usit»teczłłl*lny °Swrotną poeztą.

98 42 104 L .  Z a B ó r n y  A A a r y n o w o i z l .

SKLEP WIEJSKI
Anioli Łotocki^l

erzy ulicy Sław toY sliej, Nr. 10/263*
zawiadamia W. Parne i ifzinow na PubiiolD% | 
iż posiada, próoz zwykłych potrzel 1 je b 1 .

Szynki wyborowej tudziez przeoniej k i e M
znaczny za p si z w łasnej w ędz»‘  

na ńwjęui W ielkanocne.
MLEKO 567 *•

zawsze świeże, w naturalnym  stanie, ze zn ł%  
w Krakowie od liilkunsstu la t  radowej i wz0E,°mJ. 
ol ory hrabstw a Tenezyńskiego (JVV. hr. F ® ,  
okioh), niepodlegsjąeej żadnej k ry ty e ; i z 
cznej o be ej kontroli, ho pozostającej pod *v® 0- 
wzorową adm ini8traoyą tyohźe dóbr na  miej®%

k iu lzo n k i i nasiona leóne P**'
^  k i o f l r n w s t n ś  =  ■»-  , : ' - u  " ■  1

i nasiona leóne P**
kiełkow atośei, przesyła 

skawe zamówienia L,<
poa  Czarną.

za zaliezką n» ^  
eśntctwo Z a z » ® j 5

891 ts
N o śn a  
ś w i e r k  . . . 
M o d rz e w  . • ■
Akac] a . . .
Olszyna . . . 
Krategus . . 
S o s n a  1 letnia .

„ 2 lef aii.
Świerk 1 letni .

„ 2 letni
Modrzew 1 letni 
i  k a c y a  1 lstma 
Dębina l letnia 
Okszjnb 3 letnia 
Brzosa 3 letira

1 złr. 80 ont- 
- • 46 „
. . -5  .
. . 25 .
. . 46 „
. . 20 „ 

-  złr. 60 ent 
i  .  — •

80
60

Posady io oH eiiia
wieiwwe wszelakich zawodach w 

b^e iodaje każdy num er „Allg. 
Anzeigers* dla Austro W ęgier i Nic° 

Wychodzi co wtorek i piątbk 5 
w Wiedniu, II!, 595 -( i f

Abonament m^ssigoeny (8 nr.) 1 złr. 
Pojudymozy num er . . . .  15 cCi''!

Ogłoszenia na wolne posady i 1 1 -

Z drukami Związkowej w Krakowio. Papier od Braoi Fiałkowskich z Bielska.

B e t a f  u z n s ^  * j.
Wypróbowanych 1 **(«!«• 
lepaze uznanych «- *• je- 
zegarów doatae ’ '< 

dynie n fabryk*®

W .  K « l l i A e f
w  W i e d n i a  ;  

I X ,  bermtenW 
Pracawnta aajńgB ^

r «w I n a t ó t
ze n
rów,

ni,Pro*: 
zegai
za najlepiej i

464 4 100

wypróbowane ** 1 Jaj®11 
nemi wyr)0̂ .  -̂ ,  

•tron żal**®**
lllusłrowane cenniki na żądanie darwel°P|*

Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Scyj*̂ 0̂ '


